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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok  . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

M I M I K  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z tą :

N a rok . . 1 0  rs*.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50  k .
1 m iesiąe - ,8 4

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy  ulicy Miodowej N . 478  i w innych jej kantorach m iejskich; — w St.-Petersburgu  
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  Rloskwie, w księ­
garn i tegoż w dom u R udakow a na  K uźnieckim  moście. — Za ogłuszenia pob iera  się: 
za je d e n  raz 6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy  12 k o p .— Oddzielne nu mera sp rzedają  się  po  5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony  au to ra , s ta ją  się zupełną własnością Dy­
rek c ji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane-.

R edakcja otw arta je s t dla interesantów , codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWSTECZNYCH.

p r e n u m i r a t a
N A  i ’

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w U -m  kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:

na r o k ............... rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  -
„ li m iesiące  . „ 2  —
„ i m iesiąc . „ — k. 6®

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K a n to rze  G łów n ym  
D yrekcji o*»u d z ie n n ik ó w \¥ a r -  
SZikWSkiCll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół rokn; na 3 miesiące; na miesiąc. 

!© rs.') 5 rs .2) rs.^ fe .503) § 4 k .4)

P P . prenumerator o wie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  * ad re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  moźnfż n a j­
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztę 1 rsr. 60 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3) W tei liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W tej cyfrze za ekspedycję-3 1/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  G RZĘDOW Y. — D yrekcja główna tow. k redy t, 

z iem sk iego .—-R ozkaz warsz. ob er-p o licm ajs tra . — Z arząd 
drog i żel. w arsz .-te resp o lsk ie j.

D Z IA Ł  N I 10 U RZĘD U  W Y . — W arszaw a. — • P rz e -  
g ląd  p o l i tyczny .-  -Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— E m igracja  polska. —  Przejazd  Ich  W . K siążąt 01- 
denburgsk ich . —  Święto pułkow e. — B al. —  O fiary . — 
N ow a nazwa u licy .—  O późnienie poczty. —  P o b ó r do woj­
ska.-—- Podziękowanie.-^— C ygara. — T ydzień  giejdow y.—  
K u rje re k .— K ursa m onet.—  B al k o stjum ow y.—  Sir A nson 
B urlingam . — M ost na rzece M ście.—  K orespondencja  tele*

g ra fic zn a .—  Sem inarjum  nauczycielskie k u b a ń sk ie .— O pe­
ra  „O d p u st w P loerm el.” — Zjawisko. — Koresponden­
cja Dziennika W arszawskiego: z G dańska. —  
Austrja i  ziem ie s ł o w i a ń s k i e .  Położenie rzeczy w  
D alm acji. —  Zapom ogi d la D alm acji. — W łO C h y  i  
Rzym- L ist księdza B je rrin g ’a. —  Hiszpanja. K siążę 
de M o n tp en sier.— A n g l j  fi. W ybory; tra k ta t  handlow y.— - 
Afryka. R edukcja arm ji egipskie j.

F E JL E T O N .—  Im ogenes (c. d .).
P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. —  T ydzień  targowy^ 

i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 19 Lutego {1 Marca).
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­

skiego, zawiadam ia właścicieli dóbr stow arzyszonych w T o ­
warzystw ie K redytow em  Z ieinskiem , iż na mocy zezw olenia 
J W . Je n e ra ł-F e ld m arsza łk a  H rab ieg o  N am iestn ika  w K ró ­
lestw ie, odbędą się w roku  bieżącym  wybory na  członków 
W ładz Towarzystwa K redytow ego Z iem skiego w m iejsce 
kończących urzę'dowanie, mianowicie: z oddziału W arszaw ­
skiego w W arszaw ie dnia 15 (1 7 )  K w ietnia, z oddziała 
Suw ałkskiego w Suwałkach dnia 18 (3 0 )  K w ietnia, z od­
działu Siedleckiego w Siedlcach dnia 2 3 K w ietnia (5  M a­
ja ) ,  z oddziału L ubelskiego w L ublin ie dnia 2 8 Kwietnia, 
(1 0  M aja), z oddziału K ieleckiego w K ielcach dnia 4 ( 1 6 )  
M aja, z oddziału Radom skiego w R adom iu dnia 11 (2 3 ) 
M aja, z oddziału K aliszskiego w K aliszu dnia 15 (2 7) M a­
ja ,  z oddziału P łock iego  w P łocku  dnia 18 (3 0 )  M aja. 
D yrekcja  Główna wzywa niniejszem  stowarzyszonych, a b y  
w oznaczonych term inach ,, o godzinie 10-ej z rana, w m iej­
scu posiedzeń D yrekcji Szczegółow ej, do k tó rej okręgu  na ­
leżą, znajdować się chcieli i przyjęli udział w sp e łn ien ia  
tak  ważnego obowiązku, jak im  je s t  w ybór urzędników  do 
W ładz in sty tuc ją  stow arzyszenia zarządzających. W łaśc i­
ciele dóbr stowarzyszonych w służbie rządowej zostający

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

I M O G E N E S
(n o w e l l a ).

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 24— 88).

Toż samo działo się i z mojemi włosami, k tó re  
zeschły się i roztrzepały  na głowie, a i w asy nasy­
pane kurzaw ą stw ardniały  mi i jak b y  zrudziały nie­
co. Nie mówię ju ż  nic o rękach, które obecnie, zg ru ­
białe od pracy i opalone na słońcu, wcale nie powa­
bnie się przedstaw iały.

Patrząc  na te wszystkie ślady zniszczenia doko­
nanego w mojej osobie, p łakałem  ja k  dziecko, ta r ­
gając z rozpaczy włosy i załam ując dłonie.

Jednakże po takim  w ybuchu boleści, uspokojony 
nieco, zabrałem  się do napraw ienia złego. D otąd  
oszczędzałem bardzo zapasu pomady i wód toaleto­
wych, w przew idyw aniu że ludożercy zapew ne do­
tąd  nie mają jeszcze wyobrażenia o w yrabianiu tych 
tak pożytecznych preparatów , ja k  rów nież w m nie­
maniu że n ie prędko zapewne będę m()g ł zaopa­
trzyć się w nowe transporta ze sklepu pana H o u - 
1 igard  - C hardin’a mojego ulubionego dostawcy, 

tym  dniu jednakże, tak uroczystym, pozwoliłem  
Jbie nam aścić hojnie pom adą i z a octem winnym 

włogy, k tóre  też natychm iast odzys a y połysk i

m iękkość; za pomocą kosm etyku i ryżow ego p ud ru  
skóra m oja w ygładziła się i w yrów nała jakoś, a rę ­
ce u k ry ły  się w rękaw iczkach nieposzlakowanej 
świeżości. •

Zstąpiw szy z drzew a po skończeniu toalety, na­
brałem  już  nieco fantazji i odzyskałem  zaufanie w 
sobie.

U siadłszy pod drzewem, zam ieszkałem  przez mi­
lady, oczekiwałem  tam  na nią. M iałem  w yraz tw a­
rzy  pow ażny i uroczysty naw et—zacząłem  surowo 
i g łęboko rozm yślać o oczekującej mnie przyszło­
ści na tej bezludnej wyspie. Być może, mówiłem 
sobie, że jestem  przeznaczony na założyciela w ielkie­
go narodu... wszakże tym sposobem poczynały się 
i krzew iły  wszystkie rasy ludzkie— przyk ład  tego 
mamy na A dam ie i Ew ie. O prócz nowego ludu, 
założę nadto, jeszcze nową dynastję, albowiem mę­
żni potom kow ie moi podbiją niezawodnie dzikich 
wyspy m ieszkańców jeżeli są na niej jacy , i będą pa­
nować nad niem i— bo rozum zawsze panuje nad si­
łą, a potom kow ie moi, jeżeli się w rodzą we mnie, 
będą bardzo rozum ni... T ak  więc, oboje z żoną za­
siądziemy na tronie: ja  będę się zw ał A ureljuszem  
I-ym , wielkfhi praw odaw cą, znakom itym  wojowni­
kiem (w teorji tylko, gdyż nie pozwolą mi przecież 
narażać mojej drogiej osoby), założycielem miast, 
teatrów  i restauracij, ja k  na bulw arze w łoskim ,— 
będę m iał swoją straż przyboczną, w ielkiego we­
zyra  i będę rządził, ale bez izby deputow anych... 
K rólow a, moja małżonka, otoczona będzie o rsza­

kiem  dam  honorow ych w ybranych pom iędzy m u­
rzynkam i, i będzie jeździć karetą  zaprzągniętą  w  
lwy ogrom ne. M ałpy będą uważane w mojem pań­
stwie za szlachetne zwierzęta, a papugi za p tak i 
święte.

W  tein miejscu, m arzenia moje przerw ał jak iś 
szm er pochodzący z góry  — Podniosłem  oczy na 
drzew o i spostrzegłem  milady stojącą na najwyż­
szym szczeblu d'-abiny. W idok jej olśnił mię na 
chwilę... Zdawało mi się, że widzę istotnie jakąś 
królowę lub cudotw órczą wieszczkę objawioną na  
tern drzewie... W szystkie blaski słoneczne zdaw ały 
się padać na nią i odbijać się od je j postaci, uświe­
tnione bardziej jeszcze je j pięknością. M ilady u b ra ­
na była w białą suknię, całą je j szyję pokrywały* 
rzędy pereł, a na czole połyskał brylantowy d ja - 
dem. W je j uroczem  uśmiechu i w oczach św ieciły  
jak ieś rozkoszne blaski, a jasne blond w łosy zda­
w ały się być ze szczerego złota!...

N ie pozwoliłem je j z s t ą p i ć  z drzew a, lecz pochwy­
ciwszy na ręce zniosłem lekko i  postaw iłem  na 
ziemi, pytając z słodką powagą:

— Juljetto! czy przyjmujesz m nie za męża?
—  T ak, odpowiedziała z uśm iechem  — a ty  A u -  

reljuszu, czy chcesz mię za małżonkę?
Zamiast odpowiedzi, przycisnąłem  do serca pię­

kną angielkę. Nie b roniła  się wcale lecz z wdzię- 
cznem poruszeniem , oparła  śnieżne czoło na mo- 
jem  ramieniu.

Podniosłem  głow ę z dum ą zwycięzcy—zdawało m i
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winni złożyć pozwolenie W ładz przełożonych, jeżeli na 
urzędy w Towarzystwie Kredytowani pragną być wybrane- 
mi. W reszcie, stowarzyszeni na wyborach znajdować się  
mogą w mundurach lub p T Z y z w p i t c m  ubraniu cywilnem, sa­
mi zaś prezydujący na zebraniach, jak również członkowie 
Dyrekcij Szczegółowych powinni być w mundurach.

W  pozkaz%e W arszaw skiej <pber r.PoQiM cjtra dó 
Policji Wykonawczej, zatp iespzono; W skutku przedsta­
wienia J W . Jenerał-Felćffiarsiałkowi Nam iestnikowi Kró­
lestwa, uczynionego przez Naczelnika W arszawskiego okrę­
gu żandarmów, o ludzkiem znalezieniu się W incentego Za- 
stockiego, wice-ucząstkowego cyrkułu Łazienkowskiego, 
który obchodząc ucząstek, usłyszawszy jęk  wychodzący z 
m ieszkania w domu pod N r. 1 6 5 6 / , ,  gdzie rodzina staro- 
zakonnych składająca się z 10 osób, zagorzała —  udawszy 
się  tam spiesznie, środkami domowemi zdołał przywrócić 
wszystkich do czucia. JW . Hrabia Nam iestnik przeznaczyć 
raczył dla niego tytułem nagrody rsr. 10 . O czem podaje 
do wiadomości policji wykonawczej.

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko - Terespolskiej —
podaje d® wiadomości, że nówo zbudowana część drogi od 
Terespola” do Brześcia, otwartą będzie do użytku publicz­
nego z dniem 17 Lutego (1 Marca) r. b ., i że w skutek  
tego pociągi osobowe wychodzić będą ze stacji Brześć o go ­
dzinie 7-ej minut 15 z rana, a przybywać na tęż stację, o 
godzinie 7-ej minut 4 5 po południu. Dotychczasowy roz­
kład jazdy pomiędzy stacjami na drodze W arszawsko-Te- 
respolskiej, nie ulega zmianie.

D Z I A Ł  HŹE U R Z Ę D O W Y

Warr/.awa, 
dnia 17 Lutego (1 Marca).

Demokratyczne dzienniki paryzkie gorąco 
•winszują p. Ollivierowi jego ostatniego zwy- 
cięztwa w ciele prawodawczem przy rozpra­
wach nad kandydaturam i urzędowemi. Za lo 
inne dzienniki jak  naprzykład L a  France i 
L a  Patrie, które dotąd stanowczo popierały 
gabinet z 2-go stycznia, obejmują z powodu 
wypadków na posiedzeniu izby 12 (24) lute- 
o-o, uwagi i obawy o przyszły los gabinetu i 
obecnego ciała prawodawczego. Pan Kamil 
Duvernois, w piśmie swetn L e peuple frańcais, 
które uchodzi za organ przybocznej kancelarji 
cesarskiej, oświadcza, że przechodzi do opozy­
cji konstytucyjnej, a za jego przykładem za­
pewnie pójdą wszysfcy ci deputowani prawicy, 
którzy tak  samo jak on głosowali na wspo- 
mnionem posiedzeniu izby przeciwko prostemu 
przejściu do porządku dziennego w kwestji 
kandydatur rządowyrh. Tym sposobem w nie­
których wypadkach, kiedy opozycja prawicy 
będzie się łączyła z opozycją lewicy, g ab in e t1 
będzie mógł miewać przeciwko sobie mniej­
szość wynoszącą do 100 głosów, a w takim 
razie rozwiązanie izby stanie się koniecznością.

Ponieważ p. Ollivier poprzednio stanowczo śif 
oświadczył przeciwko rozwiązaniu izby, z po ­
wodu że wybory powszechne m ogłyby spra­
wić nowe wzburzenie w kraju potrzebującym 
uspokojenia i m ogłyby być nader niebezpie- 
|jC#pyrfn w Ojkresie prz<ijśęit>wyin w jak im  znaj­
duje się' Francja, przeto powinien był być 
ostrożniejszym w swych oświadczeniach, aby 
nie doprowadzać do tego, co sam uznawał za 
tak  niebezpieczne. Los izby zależy teraz głów­
nie od postawy lewicy umiarkowanej i od jej 
wierności gabinetowi, który tak znaczne po­
czynił w jej duchu ustępstwa.

W Dalmacji panuje zupełna spokojność, tak 
że zmniejszono o 2,000 ludzi załogę tej pro­
wincji, a statek który'odwiózł tych żołnierzy 
do Trjestu, zabrał z tam tad, z rozkazu cesarza 
austrjackiego, żywnbić i odzież dla mieszkań­
ców Dalipacji, gdzie w niektórych okręgach 
panuje, nąjiyyżpa Uędz,ą? .(d(ąbi^ęt przedlitaw- 
sM dla. zapobieżenia rozwinigcm W  głodu w.i 
Dalmacji, postanowił obok innych środków, \ 
żą&śfć • i óch fady państwa nadzwyczaj nego: kre­
dytu w ilości óiliOOO zł. reń., dla ptzyjśfcia 
W pomoc pateązkańcpm Dalmacji.

Z Kairu, donośzą, że wiadoipość 0 postano­
wieniu wice-króla zmniejszenia armji, z rado­
ścią zostąła przyjęta przez luunośc.® W.D010- 
wić marca mają być rozpuszczone 4 pułki pie­
choty, a następne redukćje lńają %yć dokona­
ne w połowie kwietnia i w połowie maja, do­
póki liczba wojska nie zostanie' doprowadzona 
do 20,000 ludzi.

aj • X e le g r a i s iy
s. P ^ ik n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . '

P a r y ż ,  28 (16) lu !eg o . .jftgi0sz,ony 
zóslat s k la ł  komisji do w ^ zsżeg o  
w/uliow ania; Grimot je s t  prezesem ,  
a pomiędzy członkami znajda/^ s i ę  
B ro g lie  i Remusat.

M a d r y t - ,  28 (16)  lutego. Banda  
karlistów  przeb iega g ó ry  tołedań-  
sk ie .

( Correspondenz Bureau).

śjlósób uroczysty ruch ńa tym  moście.
Urząd.)

(  Goniec

W iadomości telegraficzne.
* Kijów, 12 (24) lutego. Most na rzece D nieprze 

w ypróbow any został dziś ja k  najstaranniej, w obe­
cności komisji mianowanej przez ministerstwo. 
Z próby tej okazało się, że most je s t doskonały pod 
wszystkiemi względami. Ju tro  rozpocznie się w

* Peszt,.26  (14) lutego. N a dzisiejszem posiedze­
niu izby niższej, na wniosek Szathtnary’ego, posta- 
noWipnO ^nac?fea ugiękSji^cią zaprow adzić osobną 
k ą t? d rę J iM n c $ a  t^y jiańyn iosek  zaś U erm enyi’ego, 
otw orzyć k lin g ę  $o'ftieópatyczną, • pomimo stanow­
czej “opozycji ze strony m inistra wyznań i wycho­
wania publicznego przeciw  obu tym  wnioskom.
( Cor. B ur.)

* Neapol, 25 (13) lutego. K ró l w yjechał ztąd do 
F lorencji. (Cor. Hav. B ul.)

* M adryt, 25 (13) lutego. Posłano jenerałom  L e r-  
sundi i San-Rom ano, znajdującym  się na teraz za­
granicą za urlopam i, rozkaz pow rotu do H iszpanji. 
(Tamże.)

* Lizbona, 24 (12) lutego. P o d łu g  wiadomości z 
B razylji z B-go lu tego, Lopez opuścił Panadero, 
gdzie pozostaw ił swych chorych, i uciekł ku B ena- 
cord. H rab ia  d ’E u  wym aszerow ał d la  pezeoi^eia 
mu odw rotu. (Tamże.)

* Londyn, 26 (14) lutego. K siążę Richmond pod­
ją ł  się przew odniczenia nad stronnictwem  konser- 
watywnem w izbie lordów .—P rzew yżka w budżecie 
wynosić będzie przeszło 4 m iljony fun. ster. (Cor. 
Bur.)

* Nowy-Jork, 25 (13) lutegd. Donoszą o pbżarze 
w G alveston (w stan ie  Texas). S tra ty  obliczoYie są 
na miljon dolarów. (Cor. Han. Bul.)
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j  \ * l v / / j Y t - j n  y r l U n n g i s u .
( E m i g r a c j a  p o 1 s k  a). W a yz. Driiewn.

pisze: „R edakcja na3za otrzym ała, niewiadomo przez 
kogo adreso waną do niej z P a ry ża  broszurę w języ­
ku polskim , obejmującą dwie odezwy „komitetu zje­
dnoczonej dem okracji polskiej1 na toyćhodżtwie do 
ogółu tęjżę dem okracji” i ,,manifest,”( taji/ię, tęj samej 
dem okracji. Przedew szystkiem  uderza w oczy w y ­
raźny i gram atycznie praw idłow y' ad res w jeżyku 
ruskim , stanowiący dowód, że wychodźcy polscy u- 
ważają znajomość języka ruskiego 'za  niezbędną dla 
siebie naw et i na bruku paryzkim . Cnota ta, chw a­
lebna sama przez się, wchodzi w sferę znajomości 
polskiej dem okracji na wychodztwie, ze względu, że 
dem okracja ta  ma słabość uważać za sferę swej dzia­
łalności słowiańszczyznę, a bez znajomości języka 
ruskiego, taki program  byłby zbyt. jaw nym  pustym  
słowem. Qo się tyczy,osnowy wspom nianych doku­
mentów, to ta k  zwany manifest zawiera w Sobie w y­
znanie w iary polskiej dem okracji na wycHbdztwie, 
a odezwy stanow iąjego  uzupełnienie. W  broszurze, 
obok niedorzecznych, zupełnie dziecinnych utopij, 
ńą .ten  raz.m iejscam i znajdują się i błyski zdrowych 
.sądów. Przytaczam y niektóre przykłady: „Ustęp o 
ludżfę rosyjskim  wszedł do manifestu z przyznania 
słusżrfości uwadze członka Żylińskiego, k tóry  rzecz 
tę pojął i rqzw inął w sensie,;słów jednego z naszych 
pisarzy: „że każdy lud  jednak iem a praw o do życia i 
rozwepu” > (I tę to elem entarną zasadę ogłasza dem o­
kracja. ja k  by jak ie  ważne odkrycie w nauce praw a 
międzynarodowego!). N ie zgodziliśmy się przeto,” 
chwali siędalej kom itet „na wykazywanie „w rodzo­
nego moskalom (sic) barbarzyństw a”, ja k  tego ży-

się że fale m orskie bałw aniące się przy  b rzegu , o d ­
dają nam pokłony i że śnieżna z nich piana na pia­
sku , pokryw a ołtarz ucieszonej naszym szczęściem 
natury . -ei .

N agle... w chwili najwyższego upojenia radości i 
tryum fu, spostrzegłem  w oddaleniu człowieka zu ­
pełn ie  nagiego, który postępow ał z wolna po wy­
brzeżu morskiem.

.T a k  więc, straszliw e niebezpieczeństwo, grożące 
nam  od dawna, ukazało się nakoniec blizkie, nag łe , 
nieuniknione! Ustrzegaliśmy się przed niem tak  
d ługo  ażeby teraz, niestety! w chwili naszego- połą­
czenia, spotkać się z niem rozpacznie!

B e z  w ątpienia ten  dziki nie był sam jeden  tylko; 
w ylądow ał zapew ne na pirog u w tow arzystw ie 
dziesięciu, dw udziestu, a może i  stu nawet ludożer­
ców, którzy  w tej chwili ukryci byli za wzgórzem  
a za moment wszyscy oni przybędą, odkryją nasze 
schronienia i zamiast wesela wypraw ią tylko sobie 
ucztę godow ą z ciał naszych... _ 1

Nie potrzebuję mówić, że na widok dzikiego ^ol­
brzyma, gdyż ten  ludożerca był bardzo wysoki —- 
wydałem okrzyk przerażenia na k tóry  moja Ju lje tta  
podniosła oczy. Spojrzaw szy na mnie wyczytała 
przerażenie w mej tw arzy a patrząc w k ierunku 
mojego wzroku spostrzegła także dzikiego i zaw o­
łała:

— O nieba! Tym  razem  już  zginęliśmy!
Jed n ą  powodowani myślą w drapaliśm y się szyb­

ko na drzewo m ilady—ściągnęli za sobą drabinę —

a ja  drżący z przestrachu odwiodłem  rew olw er w y­
dobyty z kjeszeni.

— Nie strzelaj aż w chwili ostateczności, szepnę­
ła  m ilady — huk w ystrzału może obudzić baczność 
pozostałych nad brzegiem  ludożerców... a w tedy 
ju ż  po nas.

— Bądź spokojną, odpowiedziałem, również stłu ­
mionym głosem.'

I  oboje zamilkłszy, zaczęliśmy pilnie śledzić dzi­
kiego.

S traszliw y ten człowiek znajdow ał się może ńa 
sto kroków  od nas — obserwowaliśmy go niedokła­
dnie w prawdzie przez gęste liście naszego drzewa, 
mogliśmy jednak  widzieć wszelkie jego  poruszenia.

Z początku chodził n ad  brzegiem  m orza i zdaw ał 
się przem awiać do spływ ających mu pod stopy bał­
wanów, czyniąc przytem  jakieś, praw dziw ie barba­
rzyńskie gęsta.

— Zapewne w ten sposób oddaje on cześć bó­
stw u ludożerców --zauw ażyłem  z cicha.

—- I  praw dopodobnie b łaga je, o przysłanie inu 
na ucztę tłustych ludzi— dodała milady.

Jakko lw iek  szczupły, zadrżałem  ^ d n a k  z prze- 
stracljiiin flowMn] śęb g  ,odlvj ijąool h > a aijł

Tymczasem dziki zrobił nagły skok w wodę, 
skrzywiwszy na wpół pochylone n a . przód ciało.., 
wyszedł jed n ak  natychm iast na brzeg i odw rócił się 
w stronę, lądu. sad śle  ,!isłJ*jrt ębęd i filYS I «

— Szczególne obyczaje!: szepnąłem.
W  chwili gdym  to wymówił, położenie nasze sta­

ło się bardzo groźnem! Dziki widocznie dostrzegł 
mięszkania na drzew ach i przysłoniwszy ręką oczy 
schylał się i^podnosjłr Ph^ćUruiąc je ciekaw ie— w re­
szcie począf śść ku nam  z j/ośtiaim krw iożerczą — 
nędznik ten, z a p ew/ięj popzy jj woń surowego ciała...

Spojrzałem  do koła siebie wzrokiem obłąkanym  
praw ie, a spostrzegłszy ogromny, .w w ek z  żaglowe­
go płótna, który  tw orzył jedną ścianę domu Ju lje t-  
tv, zdjąłem  go: czem prędzej.
.. —/.Co zamyślasz czynić? zapytała z przeraże­

niem, moja naturalna m ałżonka.
—  M am pewną myśl... zobaczysz!
D ziki zbliżał się ciągle— pomimo to zdobyłem  się 

na odw agę— być może dia tego, że był on sam t y l ­
ko— bezbronny i nagi.

S p o s trz e g łs z y  go już w odległości dziesięciu k ro ­
ków  tylko, wyrzekłem  szybko do milady:

— B°że! To coś gorszego niż ludożerca... ten czło- 
w iąk należy do pokolenia indjan czerwono-skó-
rych . boWt i Ybnojpa n*rm*s u sW d , nmiesi o

W istocie bowiem dziki miał ciało czerwone jak 
skorupa na ugotow anym  raku.

—. O bm ierzły człowiek! w yszeptała ze w strętem  
lńilady, usiłując przejrzyć gąszcz liści.

W  chwilkę potem, dziki rzucał się ja k  szalony, 
piszcząc przęraźliw ie, W orek  opuszczony prz> }ze- 
mnie z całą zręcznością nakrył, go aż do. pięt p a ­
rnych, . am o u ain i

—- Brawo! zaw ołała Ju lie tta .
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czyły  gminy adampolska i stambulska (W ielka szko­
da, bo byłby powod do zaprzeczania w sposobie my­
ślenia komitetu najmniejszej iskry ludzkiego sensu. 
Na biedę emigracji, naród ruski, stanowczo postępu­
jm y  po drodze swego rozwoju, ani podejrzywa ta- 
kiej wspaniałomyślności), aniśmy mogli skazy'wac ca­
łą wschodmo-połnocną Europę „na śmierć”, jak to 
doradzał członek z Tulczy (Tylko tego brakowało 
dla wystawienia napośnuewisko śmiesznego komite­
tu polskiej demokracji). Z drugiej stony nie kładli­
śmy i zbytecznego nacisku na solidarność naszą- z za- 
cfiodmą Europą, albowiem jak trafnie zauważył 
członek .Noskowski, solidarność międzynarodowa, 
szczytna w teorii, w ni-nk-two _: _____

^ K u z n ic k ijg o  ? ó S ! f k E n y  S z a c h o w l k ^ r  3 ! I T ’ ° ^ Watela W arschauem 3 rsr., urze
^  3 r,„ str iZ ^ S )’ «•■?*

szczytna w teorji, w praktyce więcej nam złego niż 
dobrego przyniosła i przynieść może.” Zdaje-się, iż 
izeczy wiście czas by było przyjść do rozumu, po 
wielu smutnych naukach, danych emigrantom przez 
historję. M yśl ta jaśniej jest wyrażona w następują,
cem wyznaniu manifestu: „Polska nie powinna liczyć 
na cudzozieniskie sojusze i pomofi. Jak długie jest 
pasmo cierpień i zawodów naszych, wciąż się wniern 
jedna przebija przyczyna niewoli naszej; liczenie 
kierowników i przywódców narodowych powstań 
na przyjazne ku nam usposobienia bądź rządów h-oli 
ludów. Tu źródło naszej słabości.” Jednego tylko 
można żałować, że tą prostą i tak oczywistą prawda 
cokolwiek poino przejęła się strona interesowana 

,W7 Z przytoczonych wyjątków można wnosić że 
polska demokracja na wychodzi w ie wszelako stara 
się, aby o ile możną utrzymać w oczach społeczeń- 
Stwa nrawo do zdrowego V,

, **© rwońłuciii ziemsKieffo ook o-
łowskiego 4 rsr.; z l3 -g o  biełozierskiego pułku nie- 
choty: od majora Wendorfa 3 rsr., kapitana A rse- 
njewa 3 rsr., sztabs-kapitana Rajeckiego 3 rsr. po­
rucznika Tókarewskiego E g o  1 rsr. i 2-go l ’rsr 
od jeneral-majora księcia Lubomirskiego 10 rsr. od 
podpułkownika Kuzniecowa 10 rsr., od kapitana- 
o go bataljonu strzelców Łokoszczukowa (po odtrą­
ceniu 3 kop.) 2 rsr. 97 kop., z 8-ej brygady artyle- 
rji; od pułkowników: Łancowa 10 rsr. i Dieterichsa 
10 rsr., podpułkownika Sikstela 10 rsr., kapitanów:

stwa prawo do zdrowego ludzkiego ^ z s ą S
ponieważ fąntazja i niedające si 2asto J wać 
stanowią raison d etre polskiei •• i , ,
» ie mU£ „ . sobie - T o K j S j ' K ' S f  '  
mieć zę manifest wspomnionv , ’ • zrozu-.
dach, zdających się uzasadnił °E U êst na zasa"
skim » jd ,o Ł c o m ! S l r i ” "  p °i-
nowią niegdyś istniejące w 177‘f f le T  1 nauki sta-
wypadkowe granice Polski y  ’ czas?w®? zupełnie 
powiada manifest i ^ aPizysięghśm y”, _
na ta doi.ot u l • ^ nv'iC lub zwyciężyć, i przysię- 
podległość P,d k WĴ JWUC DaS h dń ii, dopóki nie- 
warunkowei l m 1 m e.wesPlze  na zupełnej i bez- 
L w n e i Z l  T  ZWU) .'Chodzących w skład 
roku ” ^ c yposPollteJ, a objętych granicami 1772 
roku. błusznein jest zdanie, że jeden w polu nie

fS n S if d u -  a PKłSka demokraej a na wychodz- , *  , ?  znajduje sobie współtowarzyszy w żadnem
S e  vwno8POłT 2eUStWie- °  ^ ^ o w i a T S

S ,td2“  S.% niedorzeczności, zrozumia- 
w o k  ir.n i samej emigracją jak naprzykład: „Nie- I
W' n ie ,  : t ' r r m - tł’f / łn a c a łą  słow iańszczyznę ' w n iew o li i pon iżen iu  B y ło b y  Z bytecznie pó b ła -
zliweto, dowodzenie szaleńcom, że polskie żywioły 
które odstrychnęły 8lę 0d słowiańskiego powołania’ 
me 11102-a miec zadnorr,. ......... . 6 E . ullU|ia,

Przecsławskiej 5 rs„ S c h i Ł ^
^ •g e rm a ń sk ie g o  10 rs„ Ciechanowskiego lT ? s 
S ? r s  d !'8-’ ° -  P Vle " sl,iego 3 rs,, f  Polew-’
Astrecow-i 3 r onJy ntowicza 3 rs., Afonasjewa 3 rs.,
Libickiej 3 r« T .f “ravvskleg °  3 Kramera 60 rs., 
gena 25  L  lckleg °  3 r s -> H eintze3 rs., Frei- 
S  P atseh t’ j ^ n w s k ie g o  10 rs., Tymińskiego 3 
skiea-o 6 r - r8** tynm  wskiego 3 rs., Pleszczyń-

1 kitimi 3 8-’^ karzĘc^leg 0 3 >’s., Mamajewa 3 rs., N i- 
1 £  ,?> M fłoziem owa 2 rs., Harasimowicza 2 rs.,
‘ skh.fr U"i vlCg<J l.s’> Cobroczyńskiego 1 rs.,Szwedow- 
I p; g ° l " - .  Majcherskiego 1 rs.,Kubalskiego 1 rs.,
| Biecze wicza 1 rs., Ratulda 1 rs., Rułockiego 1 rs.
| Jakubowskiego 1 rs., Janowskiego 1 rs., Strożelec- 1 i od „„m In" u-r T  U 1 T  ------- r -7
; kiego 25 rs., Wiazjemskiego 3 rs” Kercellea-o 3 r t  I Pułk.°'vn3ka Kuriażskfego 3 rsr.; razem w sty- 

Jelm ckiego 6 rs., Sokołowa 3 rs Popnemi 3 rs’’ • ^  Wp 7  nnejscowego zarządu ofiar
Kowalewskiego 10 rs,, K ^ ^ f i  -r a z  z
S m  ^  10 rP  ^ ^ ^  ^Bf.fT uchołki bO ę8t> 
rlillera 3 rs. Konopackiego 3 rs,, Jelca 3 rs., Jani­
szewskiego 3 rs., Szyj ko^v s ki eg o 3 rs., Ostrowskie- 
go rs., Olszewskiego 3 rs:, Mazurowskiego 3 rs., 
lvwalinskiego 3 rs., Katarskiego 3 rs., Maziukie- 
Wicza 3 rs., księcia Szachowskiego 3 rs., Freymana 
o rs., Jaworskiego 3 rs., Prevvhickiego 3 rs., O 
Prewłockiej 3 rs., z widowiska 80 rs., od M. Tu- 
chołki 3 rs., Płodowskiego 10 rs., Chrzanowskiego 
d rs., lundlera jednorazowo w charakterze członka 
założyciela 20Q }■$., urzędników powiatu rawskiego 
*  ,r8;- urzędników powiatu brezińskiego 33 rs.,
Elbela 10 rs., Rastermana 5 rs„ Baera 5 rs., Fri- 
bossa 3  rs., P iszela 3 rs., Rosnera 3 rs., Augepacha 
f . f 8” W j )  rs., Krameta 10 rs., G. Kramet 
10 rs., YY olfa 3 rs., Pawłowskiego 3 rs., Siemaszki 
3 rs., Ostaniewicza 3 rs. i składu ziemskiej straży 
powiatu rawskiego 20 rs.; — od jenerał-inajora Sa- 
tlera lO  rs. od jenerał-majora Zajcowa 10 rs., od 
naczelnika hrubieszowskiej komendy etapowej po­
rucznika Konstantynowicza 3 rs., od oficerów 8-o-0 
bataljonu strzelców 5 rs. 94 kóp. (po odtrąceniu 6 
k 7 jij   ̂Pon,J) ’ od pułkownika Nolkena 10 rs., od 

y is tup a warszawskiego i now-ogieOrgiewskie- 
go Joamcjusza 25 rs., od jeneruł-adjutanta Ram­
saya 10 rs., od tajnego radcy senatora Sołowjewa 
10 rs., od jenerał-majora Sobolewskiego 10 rs., od 
doktora Demczenki 3 rs., od składu pułku Kr 48 
kozakow 9 rs., z 5-go kargopolskiego pułku dra- 
gonow: od pułkownika Kurzakowa 10 rs., od 
podpułkownika Bechtiejewa 3 rs., od majora 
Czarkowskiego 3 rs., od porucznika Basakowa 3 

1K Barszina 3 rs., od oficerów 15-go szli-
selburgskiego pułku piechoty jednorazo*wo 
rs., od starszego felczera

12

Kosogorewa Y ° s . IĆ T K p  S S a S K W  T *  t * - ' 1 '  -
ki 3 rs. 60 kop.), od składu ruskie«o o-rec k o -! i ?kaz7 7 a.ć koniecznej pomocy dla pożyte-

 1 A • tt , . gteclto- I cznej działalności wspomnionego oddziału.

i i sLunowi wraz z
dochodem z lat poprzednich 16,322 rsr. 37 kop Ze­
brane zaś w styczniu ofiary, z rozporządzenia towa­
rzysza prezesa warszawskiego miejscowego zarzą­
du, jenerał-adjutanta Minkwitza, złożone zostały do 
banku polsldego na procent. (  Wdraz. Dniew.)

( N o w a  n a z w a  u l i c y . )  W  rozkazie do za­
rządu miejskiego miasta Warszawy z 13 (25) lute­
go zamieszczono, że członek zawiadujący intóresa- 
ńn komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem, 
upoważnił do nazywania, otwartej na mocy posta­
nowienia komUetu urządzającego nowej ulicy, po­
między ulicami Śliską i Pańską, ulicą: „Komiteto-

* ( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  Wczorajszy po­
ciąg pocztowy przybył z St. Petersburga do War­
szawy o godzinie 9-ej, poczta zaś dostawiona zosta-

cl°  Pocztamtu o godzinie 10-ej min. 40 wieczo- 
re*l’/n  'f^CẐ na up^źpKnia jest niewiadoma.

. ( P o b  o r  d o  w o j s k a . )  Goniec Urzędowy do­
nosi, ze pobor do wojska w gubernji płockiej ukoń­
czony został 5 (17) lutego, bez wszelkiego niedo- 
S  , , kontyngensu oznaczonego w wysokości 
1,292 ludzi wzięto do wojska 865, wykupiło się zaś, 
dzi°P r8‘ 0dl każdego popisowego, 427 lu-

( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Warszawski ober-polic- 
majster w rozkazie do policji wykonawczej z 16 
( ) lutego, oznajmiając jej, że prezes zarządu war­
szawskiego oddziału ruskiego towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, zawiadomił go o szczerej wdzię­
czności zarządu za czynną pomoc i udział policji 
w osjągmęciu celów oddziału, skutkiem czego  
w Warszawie znacznie zmniejszyły się uliczne sco 
n y  okrutnego obch„<Iz,„;.
nurza przekonanie, że_ i na przyszłość cały ,hhfd  
pplicj1 przez swój udział i rozporządzenie, nie za-niPfl lin Al'ilT7iriiT.i/4 1--  1__ • !•

.- “ “r-n otvtu.vttt lusaiego grecuo-
umckiego progimnazjum w Hrubieszowie 5 rsr. 50 j
kop., od jenerał-lejtnanta Avreggio 10 rsr. od ie- I • y- :---------j— •■-"-c ";*«u LyLuuiowy,
nerał-majora G^likowa 10 rsr., od dowódcy 6 <r0 1 J)0,a'V)iy się obecnie z patentowanej i słusznie usta- 
tauryckiego pułku grenadjerów pułkownika JDobro J wzl§to*cl uby wającej fabryki braci Polakiewicz
wolskieo-o 1U rsr  1 li;... ! , ,  'f0 ' CVS-m t n v l a n h l k ™  ,„,1 „„„„o T*r

( C y g a r ą ) .  Jako najnowszy wyrób tytuniowyI W 1 lir om 7a TlOlll n rr nr.lnul __  • • 1. .

* Ich W ysok ośc i K siążęta  J e n y  i K o ilstan . 
t y  O lo en b u rg scy , raczy p rzyb yć  -z z a g t ih ic y  
udając się do P etersb u rga . “ ’

* ( Ś w i ę t o  p u ł k o w e . )  W  piątek, 13 (25j W  
go, pułk ułanów lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mo 
spi obchodził,swe święto pułkowe, na ktorem ra- 
czy l  znajdować się J YV. Jenerał-Feldmarszałek

* (B a 1.) Komitet klubu ruskiego ma zaszczyt 
upraszać członków tego klubu,  życzących sobie
tT m ar,U| Ział ,W balu. z kulacH  wspólną, 19 lutego 
t'2 inarr \ a y  zapisali się najpóźniej do 18 lutego

Chcą ivprowadez i I SkaZaniem UCZby g ° Sd’ ktÓ^ ch

sv to^warzvstwn* VV, °i%gu 8tTcznia wpłynęły do ka-
wojskowych, Ą f c r  laniony ck. 1 choi7 ch i . Kasjera warszawskiego miei- 
scowego oddziału, jenerał-inajora Chomentowskie- 
go, następujące ofiary pieniężne: od naczelnika war-

G aw nlow a 3 r , ud rudcy dworu ”S “ ogo“ S ^

nu r t w i e d ^ i u  id  £
Uementjewa 3 rs. od putkowniku T u n o .M .t°r g ó
iU rs-. od naczelnika gubernjipetrokowskiej 953 rg
z następującą listą: od pp. Kochanowa 10 rs. K o- 
chanowowej 10 rs., Tichmenjewa 10 rs., A lekśiejen- 
ki 3 rs., Kondarewa 3 rs., Ryszkowa 3 rs., Smoro- 

tdinowa 3 rs., Łuczycka 3 rs., Sucheckiego 10 rs.,

*  .  o  X- O ----------- ^  "  P , ł l ń . U V Y l l l l V ^  l y o u r o -
wolsmego 10 rsr., od jenerał-lejtnanta Semeki (za 
1869 r.) 10 rsr , od jenerał-majora Allera 10 rsr., 
od osob mieszkających wpowiacie włocławskim 187 
rsr., a po otrąceniu 1 rsr. 86 kop. porto, 185 rsr. 14 
kop., a mianowicie: od właściciela ziemskiego Apa- 
nowicza Cyprjana 3 rsr., obywatela Kolbeg” 5 rsr., 
właściciela ziemskiego Kretkowskiego 3. rsr., inży­
niera 1 ijałkuwskiego 3 rsr., właściciela ziemskiego 
Arpiszewskiego 3 rsr., podpułkownika Jundziła 3 
rsr., właściciela ziemskiego Michalskiego 3 rsr., 
nadzorcy więzienia brzeskiego Stempowskiego 3 rsr., 
właściciela ziemskiego Zielińskiego 3 rsr., pomocni­
ka naczelnika powiatu W ęgleńskiego 3 rsr., właści­
ciela, ziemskiego M ielęckiego 3 rsr., pisarza Roma- 
nowicza o rsr., leśniczego Szweykowskiego 3 rsr., 
właściciela ziemskiego Krzymuskiego 5 rsr., oby­
watela Lewińskiego 3 rsr., właściciela ziemskiego 
Bieninsk.ego 5 rsr.; właściciela ziemskiego Smitko- 
wskiego 3 rsr., właściciela ziemskiego Krzymuskie­
go (Tadeusza) 5 rsr,, urzędnika M ałogowskiego 2 
rsr., właściciela ziemskiego Oberfelda 2 rsr., wła­
ściciela ziemskiego Krzymuskiego (Marcina) 5 rsr., 
ou właściciela ziemskiego Glińskiego 25 rsr., oby­
watela Szafrańskiego 3 rsr., właścicieli ziemskich: 
JUpskiego 3 rsr., Rutkowskiego 3 rsr., Boguckiego  
ó rsr,, M orzyckiego 3 rsr., Zaborowskiego 1 rsr., 
Kameckiego 3 rub. sr., Kretkowskiego 3 rub. sr., 
Lamgego 10 rub. sr., Dobrzańskiego 3 rub. sr. 
właściciela ziemskiego Moniuszki 5 rub. sr. Guziń- 
skiego 5 rub. sr. Ossowskiego 5 rub. sr., obywatela 
Gaaka 3 rsr., pomocnika nadzorcy opłaty akcyznej 
Linka 3 rsr., urzędnika Lipnickiego 2 rsr. obywa­
tela Partowicza 3 rsr., Krausego 3 rs., pocztinistrza 
Berendta 3 rsr., pomocnika jego Raabego 3 rsr., u- 
rzędnika YV iłkowskiego 2 rsr., rejenta Mikoszew-: - t ' . * ' ' — a in Oj /

cygara  trzy kopiejkowe, pod nazwą Trdbucilloś. W y­
rabiane są one^ z czystego amerykańskiego liścia 
palą się wybornie i zalecają aromatem cygar hawań- 
skich, ze względu zaś na niskość ceny wkrótće nie­
zawodnie dostąpią rozpowszechnienia i popularno­
ści. YY prawdzie pod nazwą Trabucillos, dostarczała 
Warszawie fabryka Kuchczyńskiego z R ygi ró­
wnież trzy kopiejkowe cygara, lecz jak znawcy 
przekonali się, nie mogą one wytrzymać emulacji 
z 1 rabucillosami wyrobu tutejszego, fabryka bowiem  
braci Polakiewicz, jako tutejsza, płaci o połowę niż­
szy podatek banderolowy i nie ponosi kosztów trans­
portu do Warszawy, tern samem więc do wyrobu 
swych Trabucillos może używać liścia amerykańskie­
go wyższego gatunku, choćby droższej ceny. Lecz 
przy sposobności tej, w interesie ogółu konsumen­
tów musimy zwrócić ich uwagę na ważną okolicz­
ność, w którą przypadkiem wtajemniczeni zostaliśmy. 
Dystrybutorowie, na gatunkach poślednich cygar 
mają odstępowany rabat dwa razy niemal wyższy, 
jak na gatunkach wyborowych już stałej wziętości 
używających, do których to gatunków nowe trzy- 
k o pij ko we cygara Trabucillos z fabryki braci P ola­
kiewicz zaliczane być muszą. Naturalnem więc jest 
następstwem, że niektórzy dystrybutorowie starają 
się przedewszystkiem wyprzedać i rekomendować 
takie gatunki cygar, na których mają znaczny ra­
bat i częstokroć nie przyznają się nawet do po­
siadania cygar, które mniej przez fabrykę rabato­
wane, mniejszy im zysk przynoszą, j ak to właśnie 
ma miejsce ze wzmiankowanemi tu cygarami Tra- 
bucillos Sami w jednej z dystrybucji żądaliśmy no- 
wyc|i Irabucillosow z fabryki braci Polakiewicz; 
przyjemna, czarnooka dystrybutorka wymawiała 
się nieposiadaniem takowych i dopiero gdyśmy o- 
swiadczyh stanowczo, że innych nie weźmiemy,
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niebaw em  żądanych Trabucillosów kilkanaście pa­
czek  znalazła. $•

* ( / T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  1>. U  (26) lutego. N a  
b e r liń sk ie j g ie łd z ie  p a n o w a ła  zw yk ła  czynność  d o b rz e  o b ­
m y ślan a  i je s z c z e  le p ie j o b lic z o n a , w yzyskująca  j a k  n a jw ię ­
c e j  s to su n k i p o ś re d n ic tw a  sw ego pom iędzy  w sch o d n ią  i za ­
c h o d n ią  częśc ią  E u ro p y , d la  k tó ry ch  g ie łd a  b e r l iń sk a  s ta ła  
s ię  ju ż  ta rg o w isk ie m  n iez b ę d n e m . P o m ija ją c  in n e  m n ie j 
n a s  o b ch o d ząc e  p a p ie ry  obce , zw racam y się  do w a rto śc i r u ­
b lo w y ch , k tó r e m i się  g ie łd a  b e r liń sk a  z n a jw ięk sze in  z a ję ­
c ie m  in te r e s u je ,  t r a k tu ją c  ich  n ap ły w  z P e te r s b u r g a ,  M o­
sk w y , R y g i ln b  W arszaw y , a lb o  ż ą d a n ia  ich  z ta m tą d , w 
s p o s ó b  d la  s ie b ie  ty lk o  k o rz y s tn y . O d m ian y  k u rso w e  ty ch  
w a rto śc i d la  te g o  p rz e z  ca ły  ty d z ie ń  dość  ró żn y m  u leg a ły  
f lu k tu a c jo m , po  częśc i g łó w n ie  o d m ien n o śc ią  sp e k u la c ji  n a  
g ie łd z ie  p e te r s b u rg s k ie j  w yw ołanym ; w k o ń cu  ty g o d n ia  zaś 
k u rs a  s ta n ę ły  o b n iżen iem  b ile tó w  b an k o w y ch  i w eksli w ar­
sz aw sk ich  o '/ * % ,  l i s t ° w lik w id acy jn y ch  o % % ,  I,0 Ó 'czek  
p re m jo w y c h  o 7/s  i 3/* % >  akciJ ™ lk ie g o  to w arzy stw a  o 
1 */ /  , a  p o d w y ższen iem  lis tó w  zas taw n y ch  n aszy ch  i r u ­
sk ic h  o ob lig ó w  sk a rb u  o Va% ,  ako!j  w arsza w sk o -
■wied. o l  '7 V J/ 0, ak c ij te re sp o ls k ic h  o 3 %  1 ob ligów  te re -  
sp o lsk ic h  o 1 % ,  co j a k  s ię  p o k a z u je , dość  p s try  p rz e d s ta ­
w ia  o b raz . O b fito ść  p ie n ię d z y  p rz y te m  zn iew o liła  b a n k  
b e r l iń sk i  do o b n iż e n ia  u  s ie b ie  s to p y  e s k o n ta  z  5 n a  4 / 0 , 
co  j a k  d la  n a s , s ta n o w i do ść  w ażny p rz y c z y n e k  do u ła tw ie ­
n ia  w za jem nych  sto su n k ó w  han d lo w y ch  i in te re só w  p ien .ę -  
ż n y c h . N a  g ie łd z ie  p e te r s b u rg sk ie j  ty lk o  się  ro d za j sp e k u ­
la c j i  o d m ien ił, k tó ra  p o rzuciw szy  p a p ie ry  w czoraj p ie szczo ­
n e  dziś b ie rz e  się  do in n y ch  g a tu n k ó w . R e m e s  z a g ra n i­
czn y ch  j a k  n ie  b y ło  ta k  n ie  m a, gdyż p o ra  zim ow a o wy­
w ozie m yśleć  n ie  pozw ala , a tra so w a n ia  o p e ra c y jn e  w czę­
śc i n aw e t n ie  p o k ry w a ją  p o trz e b  n iez b ę d n y c h  d la  za sp o k o ­
je n ia  zobow iązań  w zg lęd em  z a g ra n ic y  z a c ią g n ię ty c h . K u rsa  
w ięc re m e s  n ie ty lk o  się  u trz y m a ły  n a  w ysokości ty g o d n ia  
p o p rz e d n ie g o , a le  n a w e t częściow o d a lszem u  u leg ły  po d - 
w yżsżen iu  ty g o d n ia  p o p rz e d n ie g o . Z  p a p ie ró w  sp e k u la ­
c y jn y c h  zaś k o n so r ta c ja  żo b eró w  n ie  zd o ła ła  u trzy m ać  p o ­
ży czk i p rem j owej i a k c je  w ie lk ieg o  to w arzy stw a  n a  sz tu cz- 
n e m  p o d w y ższen iu  ty g o d n ia  p o p rz e d n ie g o , zm u szo n ą  b ęd ąc  
d o  dozw o len ia  o b n iż e n ia  p ie rw szy c h  o 1 % ,  1 % % '  a d ru “ 
g io li o 2 % ,% ,  n a to m ia s t u trz y m a ła  s ię  pod w y żk a  ak c ij t e ­
re s p o ls k ic h  o 4 % % ,  a  a k c ‘j  w a rsza w sk o -w ied eń sk ic h  o 
3  i/, e /  ty ch  o s ta tn ic h  m ianow icie  sk u tk ie m  p rz e p ro w a d z e ­
n i a  ich  n o to w an ia  n a  g ie łd z ie  a m s te rd a m sk ie j. N a  g ie łd z ie  
n asze i m im o s to su n k o w o  z łeg o  u sp o so b ien ia  g ie łd y  b e r lin -  
sk ie i d la  w arto śc i ru b lo w y ch , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  w ię­
cej by ło  o żyw ien ia  niż od  daw na. W id o c z n ie  w yczek iw anie 
u  n as k u rsó w  tań sz y c h  d o p ro w ad ziło  w k o ń cu  do te g o , że 
t r z e b a  by ło  zdecydow ać się  n a  p o k ry c ie  sw ych zobow iązali 
p o  k u rsa c h  n a jd ro ższy c h . M n ie jszą  i b ś c  o fia ro w an y ch  w e­
k s l i  n a  B e r l in  i in n e  m ia s ta  p ru sk ie  z a s tą p io n o  w iększą  l i ­
c z b ą  tra so w a ń  na  P e te r s b u r g  i sp ro w ad zo n e m i za po m o cą  
o p e ra c ij ze sz ło ty g o d n io w y ch  w ek sli n a  L o n d y n  i P a ry ż . N a  
ró ż n ic a c h  k u rso w y ch  z d n ia  n a  d z ień  ch ociaż  m e  w ielkich, 
n ie  zbyw ało , p o d w y ższen ie  w k o ń c u  ty g o d n ia  zaś k u r ­
sów  b y ło  sta n o w cze , a  w ynosiło  n a  w eksle  p ru s k ie  / 3 / 0 
(z  1 2 0 , 1 5 - 1 2 0  n a  1 2 0 , 4 5 - 1 2 0 , 3 0 ) ,  n a  w ek s le  w ie­
d e ń sk ie  « / .%  (z  9 8 ,5 5  n a  9 8 ,  7 0 ) ,  a  n a  lo n d y ń sk ie  / 3 ,

w an iach  zbyw ało  n a  ch ęc i k u p n a . P o ży czk a  p re m jo w a  w 
ty m  ty g o d n iu  n ie  b y ła  p o szu k iw an a , m a łą  kw o tę  s e r j i  p ie r -  
w s z e jp ła c o n o  po  i  5 7 7 , %  je s z c z e  w po ło w ie  ty g o d n ia : 
p o  o b n iż e n iu  k u rsó w  w B e rlin ie  i P e te r s b u rg u  i u  n a s  o b ­
n iżo n o  k u rs  p ie rw sz e j em isji o 1 l/ 2 , 2 ‘/ 2% ,  a e m is ji d r u ­
g ie j o 1°/,.. M e ta lik ó w  ty lk o  d ro b n e  k w oty  o fia ro w a n o , za
lu to w e  p łaco n o  w k o ń c u  1 0 0 1/.,, 1 0 0  /  /

V  ° j  ( z 68 21 y2 n a  8 , 2 4 ) ,  j e d n e  ty lk o  w ek s le  n a  P a ry ż  
z a trzy m ały  ’ się  n a  k u rs ie  zesz ło ty g o d n io w y m  (9  8 , 1 0 ) .  
O b ró t  o gó lny  w w ek s lach  b y ł p rz y te m  n ie ty lk o  w iększy  co 
do  sum y, a le  i u ro zm aico n y  w ięk szą  liczb ą  dew iz t r a k to w a ­
ny ch  i z ak u p io n y ch . T ra so w a n ia  w łasn e  n a  in te r e s a  w yw o­
zow e w io sen n e  z b y t je s z c z e  są  sz c z u p łe  by p ozw oliły  h czy c  
n a  ja k ą  ta k ą  o d m ian ę  k u rso w ą  k o rz y s tn ą , a  o sp ław ie  w io­
se n n y m  ta k  p rę d k o  a n i m y śleć . R u c h  w p a p ie ra c h  p u b li­
c z n y c h  rów nie  b y ł i w ięcej ożyw iony i w ięcej u ro zm a ico n y  
w  ty m , an iże li ty g o d n i p o p rz e d n ic h . Z ak u p io n o  zn aczn ie  
w ięcej lis tó w  zastaw nych , m ianow icie  s e r j i  d ru g ie j ,  p r z e ­
z n a c z o n y c h  n a  p rz y sz łą  k o n w e rs ję  n a  lis ty  zas taw n e  now ej 
e m is j i ,  o b ja w ie n ia 's ię  k tó ry c h  z u p ra g n ie n ie m  p u b liczn o ść  
z a ró w n o  in te re so w a n a  j a k  i n ie in te re so w a n a  w y g ląd a . P ł a ­
c o n o  w k o ń c u  ty g o d n ia  z podw yżką k u rsó w  n a  s e r ję  p ie rw -  

i i . - O /  (z  9 4 ,  13 — 9 3 , 88  n a  9  4 , 47  —  9 4 ,1 3 ) ,  a
sz ą  /3 ,  h  j o  2/ " /  (z 9 3 , 13  — 9 2 ,8 8  n a  9 3 , 8 0  —  9 3 , 
n a  s e r ię  d ru g ą  /a  /o  v - „  , • .  i«
5 5 )  w y n oszącą , * k u p o w an o  n ie ty lk o  sz tu k i g o to w e , a le  
n a w e t n a  do staw ę  p ó ź n ie js z ą , ta k  lis ty  p ie rw sze j ,a k  d r o ­
g ie j s e r j i  p łacąc  za  ta k o w e  p o  n ieco  w yższych je s z c z e  od 
k u rsó w  n o to w a n y c h . L is ty  lik w id acy jn e  rów nież, kupow ano  
w  w iększej ilo śc i, ta k  w sz tu k a c h  gotow ych  n a  sp e k u lab ję  

zu ży tk o w an ia  m ożliw ej

n ie m n ie j n a  w k o ń c u  ty g o d n ia  u trzy m ało  się
co d z icn  ro w n  , J „ o ró w n a n iu  z zeszło tygo-
je sz c z e  p o d w y ższen ie  k u r  p  g _ 7 3 _  7 6 _ 4 3  na
dniow ym  za sz tu k i go tow e o / r  /o  , ;u  w szakże  n ie
7 r• o 0  7fi 6 6 V  n a  do staw ę  po  loso

{  -A A 7 7 1 /  7  7 ‘/ 0 /  ł ą c z n i e  Z w a r t o -  
c h c i a n o  w y ż e j  p ł a c i e  n a d  7 7 / 4 , 7 / 3  / •  i:  8: e  n a
s c ią  k u p o n u  b ieżące g o , k ie d y  sp rz e d a ją c y  1 7  , •
7 7 a/ „  7 7 y aV/0, a w p ie rw szy c h  d n iach  ty g o d n ia  c h ę tn ie  

ł ic o n o  7 7 ! / . .% .  O b ligów  to w arzy stw a  k re d y to w e g o  za  u 
p io n o  dość  zn acz n ą  sum ę po 1 0 0  ' / , % ,  za  m n ie jsze  sum y 
k u r s u  te g o  p łac ić  je d n a k ż e  n ie  chciano . L i s t y  zas taw n e  r  
8k ie  z p o c z ą tk u  ty g o d n ia  b y ły  poszu k iw an e  a  '  B aw et po  
1 0  8 " /  p ła c o n e , a  w k o ń c u  je d n a k ż e  p rz y  tań sz y c h  o f ia ro -

7 2 , /O’ s ie rp n io w y ch
w ca le  n ie  d o s ta rc z o n o . A k c je  ko le i że lazn y c h  im ały  sw oj 
d o b ry  ty d z ie ń . W a rsz a w sk o -w ie d e ń sk ie  i  u  n a s  k u p o w an o  
z  p o d w y ższen iem  o 1 ' / %  n a  w iadom ość o ich  n o t ow am u 
n a  g ie łd z ie  a m s te rd a m s k ie j;  za b y d g o sk ie  p łaco n o  o ca ły  
p ro c e n t  w yżej, z m n ie jsz a jąc  ró żn icę  k u rs u  p o m ięd zy  sz tu k a ­
m i dużem i i m alem i do  2 % ,  a k c je  zaś te re s p o ls k ie  p łaco n o  
n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  sk u tk ie m  ra p to w n e g o  ich  p o d sk o c z e ­
n ia  n a  g ie łd a c h  B e r l in a  i P e te r s b u rg a  p o  11 5 % ,  a  o b lig a ­
c je  te re sp o ls k ie  p o  1 0 4 » / ; ° /o z a tem  z p o d w y ższen iem  k u r ­
su  p ie rw szy c h  o * ' / , % ,  d ru g ic h  o 1 * /* % . K u rs a  te  w szak ­
ż e  n ie  zd o ła ły  się  do  k o ń ca  ty g o d n ia  u trz y m a ć , chociaż  i 
w łaściw ie n ie  b y ło  p ra w ie  sp rz e d a ją c y c h  po  o b n iżen iu  

k u rs u . (Gaz. Hand.)
* * (  B4ur j e r e k ) .  O dw ilż trwa a barometr
trzym a się ciąg le na stałej p ogodzie, która co naj­
mniej utrzym a się do jutra, k iedy przypada now.
W  obec takich oznak zaczynają m ówić o wczesnem  
nastaniu w iosny. D ziś rano było 0,9 stopni zimna, 
a teraz jest na słońcu 10 stopni ciepła. W  so io  ę 
14 (26) lu tego, k iedy u nas term om etr w skazyw ał
—  7", w  St. P etersburgu  było —  2°, w M oskwie
—  1,3°, w  K ijow ie —  4", a w  O desie +  0,8°.

  D zis tedy o północy, skona wreszcie ten n ie­
poprawny hulaka, ten tancerz niestrudzony, grajek  
zapam iętały i opój bez um iarkowania... karnawał. 
N abroił on w iele za życia, a broić będzie i po z g o ­
nie nawet m oże... jeżeli tylko nie zbraknie mu, tego  
szlachetnego nerw u życia, m łodości i w dzięk u —-g o ­
tówki! N ajw iększą jeg o  zasługą w  tym  roku, że 
skojarzył m nóstwo m ałżeństw, za których pożycie  
odpow iedzialność już nie na n iego  spada, lecz na 
post raczej, którego przepisy m łodym  i rozkocha­
nym  obserw ow ać trudno...

Spieszym y się w tej chw ilPw yrżucić tegoroczne  
m u  karnawałowi w szystkie jeg o  wady, dopoki on 
jeszcze dyszy, gdyż dziś o północy skona i będzie 
pogrzebiony w  Prado— a w iem y przecie że de mor- 
tuis aut bene aut nihil m ówić się powinno. — Zresztą, 
nie zbyw ało też mu i na w ielu  innych z a s ł u g a c h . . .  
Żaden z jeg o  poprzedników nie u c z y n i ł  tyle dla ubo­
gich... nie p oił zziębniętych herbatą, nie nocow ał 
niem ających schronienia podczas mroźnej pory, nie 
u t w o r z y ł  p r z y t u ł k ó w  d l a  r e k o n w a l e s c e n t ó w  Że JUŻ 
nie wspomnim o tylu koncertach, prelekcjach i m a­
skaradach na korzyść tych biednych!—A  wszakże 
nąwet i  dziś, w  chwili skonania, jeszcze dla nich w y -  
nrawi maskaradę w  resursie obywatelskiej!

Jednakże karnawał nie k oń czysię  z dniem dzisiej­
szym  jeszcze— pojutrze albowiem , pomimo p op ie l­
eć w e j środy, w ypraw ia się dorocznym  zw yczajem  
bal rzeźników  w  W ilanow ie, a i ittny cech, także 
biesiadow ać zw yk ł jutro w K askadzie, na progu w ie l­
k iego  postu. Praw da, że za to ci w szyscy ludzie- 
obchodzą go później ściśle i ani żołądkiem  ani czy­
nem  nie gw ałcą jeg o  przepisów.

Z a n i m  jednak post, p osyp ie nam jutro g łow y  po­
piołem , co zresztą przy obecnej m odzie pudrowa­
n i a  w łosów , nie w ielk ie sprawi w rażenie -  zaj-

szanownem u k oled ze tę  w idoczną zaciętość z jaką 
krytykow ał m łodą jeszcze i niedoświadczoną d e-  
biutantkę, której należy się pew ne uw zględnienie i  
uprzejm ość nawet, choćby ty lko  przez pam ięć, że  
jej dziad, ciotka i ojciec, byli ozdobą i chlubą tej 
sceny, po której ona dziś jeszcze tak n iep ew n ie  
stąpa. K to wie? m oże panna A lojza jeszcze okaże  
zdolności w  innym, np. charakterystycznym  kierun­
ku... a jeś li i  n ie objawi ich  nawet, to  w  każdym  ra­
zie nie zasłużyła  na tak aż n ieprzychylną i dotkli­
wą reprimandę. W praw dzie, na scenie Jak  w życiu, 
każdy pracuje na siebie i  dla sieb ie —  i potom ek u -
talentow anego rodu, m oże nie m ieć talentu— w sze­
lak o  są zasługi tak św ietne a do ich liczby należą  
zasługi dziada i ojca, Żółkow skich, że mają prawo 
zasłaniać, choćby nieudolność nawet, aoszącą toż 
samo co i oni nazwisko.

— Z powodu zakończenia karnawału, am atoro- 
w ie urządzający przedstawienia sceniczne na do­
chód ubogich w sali dobroczynności, rozpoczęli już  
onegdaj próby z sztuk jak ie odegrać mają.

  \ y  pierwszych dniach bieżącego m iesiąca, któ­
ry się dzisiaj rozpoczął— odbędą się m nogie kon­
certu. O jednym  z nich, urządzonym  na korzyść i 
cześć zasłużonego w iolonczelisty  p. Szablińs kiego, 
a w którym  m iędzy innem i przyjmą udział: pp. M o­
drzejewska, D ow iakow ska i F illeb orn ,— trzy potę­
g i dramy i opery tutejszej—już m ówiliśm y drugi 
ma dać w dniu 12 b. m. znakom ity pianista A lek . 
Zarzycki, także z udziałem  pani M odrzejewskiej 
trzeci nakoniec, wcześniej n ieco bo w dniu 9 b. m.,. 
podobno, odegra p. A leksander K om an w  sali re­
sursy obyw atelskiej, ’ . . . .

  Pojutrze (w e czw artek) o godzinie 6-ej po

nia w łosów , nie w ielk ie sprawi w rażenie zaj 
mijmy się ostatniemi chwilam i karnaw ałow ego zy-

C1!— W czoraj artyści w łoscy  odśpiew ali pierwszy  
raz w tegorocznym  sezonie „Cyrulika S ew ilsk iego, 
te w iecznie św ieżą i w iecznie w dzięczną sielankę 
pustoty i m i ł o ś c i — R ozum ie się że w ykonali ją  do­
brze, szczególniej zaś R ozyna i R azyljo, powsze- 

i * • \  nronos teatru, musimy tu

południu, w sali teatru dobroczynności, m ieć b ę­
dzie odczyt publiczny na dochód ubogich pani 
A leksandra z N ieprzeckich M arczew ska, znana 
z prac literackich autorka, p. n. „Kobieta kobietą”. 
Cena wejścia od osoby kop. 30 uczniow ie zakła­
dów naukowych publicznych płacą połow ę. B ile­
tów  nabyć można każdodziennie w  kancelarji to ­
warzystwa w godzinach od 9-ej rano do 6-ej w ie-
czorcm . -n n-

—  Szósta prelekcja publiczna prot. uniw. T • i i -  
Lew estam a odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia  
ó-go  b. m. o godzinie 1-ej z południa, w sali resur­
sy kupieckiej. Przedm iotem  tego  odczytu będzie 
tegoczesna komedja francuzka. _ _

—  N ied łu go  opera w łoska u nas ożyw i się znacz­
nie: pani A rtó t-P  adilla przybędzie bow iem  tu wkrót­
ce i w ystąpi w  „Proroku” w roli F id es. Golos do­
nosi o świetnem  powodzeniu benefisow ego w ystą­
pienia p. A rtot w  M oskw ie, w operze G ounod’a „Ro­
meo i Julja.” Publiczność napełniła salę teatru, ob­
sypała artystkę deszczem  z kwiatów i ofiarowała  
jej serwis srebrny, bransoletę i bukiet ogrom ny —  
naturalnie wśród grzm otu o klasków. K orespondent 
G olom  dodaje, że w tegorocznym  sezonie żadnej 
śpiew aczce nie sprawiono takiej owacji. Taż sama 
o-azeta unosi się nad w ykonaniem  tańców w „Halce 
M oniuszki, których układem  zajm ował się w P e ­
tersburgu p. A leksiej B ogdanow . .

—  Sław ny pjanista Rubinstein, bawi obecnie w  
W iedniu , gdzie w dniu 2 0 - m >  m g ra ł koncert 
w spaniały przy natłoczonej sali. Wiener Abendpost 
porów nyw a grę tego  artysty z grą genjalnego L i-

8Zt! l  p rz e je c h a n y  p rz e z  o m n ib u s k o n n e j d ro g i ż e la z n e j, na  
K ra k o w sk ie m  - P rz e d m ie śc iu , n iew iadom y z n azw isk a  cz ło ­
w ie k , o czem  o g ło sz o n em  by ło  w „G az ec ie  P o lic y jn e j , d n ia  
1 4  (2  6 )  L u te g o  r .  b „  j a k  się  po  sp ra w d z e n iu  o k aza ło , n a ­
zyw ał s ię  E d w a rd  F r ie c k ,  z p ro fe s j i  ręk aw iczm k , liczy ł w ie ­

w ał w „D ziesięciu w . - — ----- ----------
zaś Parysa -  w yw iązał się z pow ierzonego mu za­
dania bardzo pom yślnie — kami podczas tego  w ie­
czoru, przedzieleni od sali teatru w ielką przestrze­
nią innych karnawałowych ew enem entów , m e w i­
dzieliśm y tego  debiutu pana Z., lecz jeden z był- 
fów  naszych obecny na tern przedstawieniu św iad­
czy że pan Zamojski, tak pod względem  charakte­
rystyki jak kom iki w  grze i m uzykalności w śp ie­
w ie, nie pozostaw iał nic do życzem a i znacznie od ­
św ieżył te zw iędłą już praw ie operetkę. 
przeto artysta ten może być dobrym i pożytecznym  
dla sceny naśzej nabytkiem . ,re

Jeszcze a propos teatru, chcem y u czym c uw agę. 
D otyczy  ona recenzji umieszczonej w G azec e war
szawsldej o pannie Alojzie Żółkow skiej, pojej wystą
pieniu w  „Partji P ik iety .” Ze recenzent zganił: grę  
młodej artystki w  tej sztuce, m e mamy m c przeciw  
temu, raz z powodu że zdania są rozm aite a po- 
wtóre że zgadzam y się, iż panna Z o  k ow sk a słabo  
w ykonała  t°ę rolę. Chcem y w ięc tylko w ym ow ie

k u  la t  6 7 , c ie rp ia ł w pew n y m  sto p n iu  p o m ięsz an ie  zm y- 

slow .
  Z a o n e g d a j, w c y rk u le  P o w ązkow sk im , w  d o m u  p o d

N r  6 9 1  M a rja n n a  Ś w ią tk o w sk a  s łu ż ąca , z ń b aw y  k a ry  za 
z łą  s łu ż b ę , w y skoczy ła  o k n em  z 1 -g o  p ię tr a  i s t łu k ła  so b ie  
s to p ę  n o g i p ra w e j. Ś w ią tk o w sk ą  o d es łan o  do  sz p ita la , po  
w y zd ro w ien iu  zaś, p o s tą p io n e m  z n ią  b ę d z ie  w ed łu g  p raw a .

  w  c y rk u le  B ie la ń sk im , J u d y ta  B a d e r , p o d d a n a  au -
s t r ja c k a ,  p rzy b y w szy  do dom u N r .  2 2 6 4 ,  i w cy rk u le  Ł a ­
z ien k o w sk im , S tan is ław  Ł a sz c z y k , s tu d e n t C e sa rsk ie g o  w a r­
szaw sk ieg o  u n iw e rsy te tu , p rzy b y w szy  do sw ych  k re w n y c h  
w d o m u  p o d  N r .  1 5 9 9 a ó ,  zm arli n a g le . O  czem  w ce lu  wy­
p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  zaw iadom iono  są d .

* K ursa monet zagranicznych w ił arszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 2 2 dziś r s .  1 k o p . 2 2 .
Z a f ra n k  „ „  —  »  ”  „ 3  4 .
Za zło ty  r e ń .„  „ 68  „  „  „ 6 8 .
N B .  W iad o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła  i 

m oże ty lk o  s łu ż y ć  za  w skazów kę.

. *  ( B a l  k o s t i u m o w y . )  W  M oskw ie m ówią  
w iele o balu kostium owym , który klub szlachecki 
tam eczny zam ierzał dać w  swoich salach, lb  (28)
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lu tego, na zakończenie sezonu balowego te raźn ie j­
szej zimy. Mosk. Wied. donoszą,, że wszystkie bez 
w yjątku damy mają być r a  tym  balu w kostiumach 
m argrabin .

* ( S i r  A n s o n  B u r l i n g a  mj. D nia  11 (23) 
lu tego zm arł w P etersburgu , w hotelu K leją, na za­
palenie płuc, p. A nson B urlingam , poseł nadzwy­
czajny i m inister pełnom ocny cesarza chińskiego. 
Podajem y niektóre szczegóły zżycia  zm arłego Bur-

klasowych szkół ludowych. S typendyści wojska o- 
bowiązani będą, po ukończeniu kursu  nauk, pełnić 
obowiązki nauczycieli szkołach stanicznych woj­
ska kozaków kubańskich najmniej w ciągu sześciu 
lat, z nominacji atam ana nakaźnego. Uczniowie se­
minarjum ze stanu opodatkow anego uwalniają się 
od wszelkich ciężarów, nie wyłączając i poboru do 
wojska, przez cały czas pozostawania w tej szkole, 
po ukończeniu zaś w niej całkow itego kursu  nauk

lingam a, poczerpnięte z gazety Gotos. P r z y s z e d ł  , ze świadectwem na nauczycieli szkół ludowych, na 
on na świat 14-go Hstopada 1822 r. w N ew -B erli- cały czas pozostawania ich w służbie w obowiązkach

nauczycieli szkół ludowych elem entarnych.m e, w stanie N ew -Jork ; lata dziecinne przepędził 
on  na indyjskiem terytorjum  wajdomskiem, dokąd 
rodzina jego  była w yem igrow ała. Po ukończeniu 
ku rsu  nauk w uniwersytecie miczygańskim, obrał 
on sobie zawód praw nika i został adwokatem w B o­
stonie. Następnie w ybrano go w tem ostatmem 
mieście na deputow anego do kongresu, _w roku  zaś 
1861 m iańowany on został posłem w W iedniu; lecz 
rząd  austrjacki zawiadom ił gabinet waszyngtoński, 
że nie przyjm ie go z powodu nadzwyczajnego jego  
spółczucia dla spraw y włoskiej. Przeznaczono prze­
to  B urlingam a na posła do Chin, i w tym  charak te­
rze, otrzym awszy ze strony rządu chińskiego pro­
pozycję, ażeby był reprezentam tem  jego  interesów 
w  E uropie, przy jął on tę propozycję. Wiest' podaje 
pogłoskę, że zwłoki nabalsamowane B urlingam a od­
wiezione zostaną do _ A m eryki i tam pogrzebione. 
D w aj drudzy ’ posłowie, pp. Czżi i Suń, posłali w 
tym  względzie telegram  do P ekinu . Pow iadają, że 
na  zasadzie danego im pełnomocnictwa, misja ich 
n ie  ustaje ze śmiecią sir A nsona B urlingam a i że 
wywiążą się oni w zupełności z danego im polece­
n ia  do dworow zagranicznych, w którym  to celu 
zwiedzą jeszcze W łochy, H iszpanję i Belgję.

* (M o s t  n a r .  M ś c i e ) .  Birż. Wied. donoszą 
z  M ałej W iszery 9-go lutego: O godzinie 11 m. 15 
zrana przeszedł po moście na r. Mście pierw szy po­
ciąg towarowy, a o godz. 3-ej z południa, po w y­
próbow aniu mostu, rozpoczął się ruch pociągów pa­
sażerskich i towarowych.

* (K  o r e s p o n d e n  c j  a t e l e g r a f i c z n a ) .  
P o d łu g  Siew. Pczely, korespondencja telegraficzna 
w Rosji przybiera coraz większe rozm iary. Z poró­
w nania rezultatów1 dochód z telegrafów za styczeń 
ro k u  bieżącego i zeszłego, okazuje się, że przew yż- 
k a  w styczniu r. b. wynosi 1 4 u/ 0.

* ( S e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l s k i e  k u b a ń -  
s k  i e). W  Sobr. Uzak. ogłoszone zostały Najwyżej 
zatw ierdzone ustawa i etat dla sem inarjum  nauczy­
cielskiego kubańskiego. Sem inarjum  to ma być za­
łożone w stanicy starokorsuńskiej wojska kozaków 
kubańskich, w celu przyspasabiania nauczycieli g łó ­
w nie dla szkół w stanicach tego wojska. D la  kształ­
cenia się praktycznego uczniów tego sem inaijum  w 
w ykładzie nauk, ma być założona przy niem osobna 
szkoła elem entarna, pod nazwą szkoły wzorowej se­
m inarjum  nauczycielskiego kubańskiego, w takim  
razie, jeżeli zwierzchność sem inaijum  nie uzna za 
dogodne korzystać ze zwykłej szkoły w stanicy dla 
kształcenia się praktycznego uczniów. Sem inarjum  
i  szkoła wzorowa przy niem utrzym yw ane będą z 
funduszów wojska kozaków' kubańskich i m ają być 
zakładam i otw artem i; uczyć się będzie w semina­
rjum  40 stypendystów  wojska kozaków  kubańskich. 
O prócz tego pobierać mogą nauki w tem  sem ina­
rjum  stypendyści innych gmin lub stanów, którzy 
przyjm ow ani będą za decyzją atam ana nakaźnego 
teg o  wojska, oraz uczniowie będący na własnym 
koszcie, bezpłatnie. Sem inarjum  mieć będzie trzy 
klasy, całkow ity zaś kurs nauk ma trw ać trzy  lata, 
po jednym  roku  dla każdej klasy. K urs dwóch klas 
niższych będzie teoretyczny, kurs zaś wyższej klasy 
ma być teoretyczno-praktyczny i uczniowie tej kla- 
sy, pod kierunkiem  swoich nauczycieli, w ykładać 
będą sami wr szkole wzorowej, k tóra  znajdować się 
m a przy seminarjum. W ykładane będą następu­
jące przedm ioty: 1) nauka re lig ji, 2) język  cer-

( O p e r a  „ O d p u s t  w P l o e r m e l ”). Z p o ­
wodu danej w P etersburgu , w wielkim  teatrze, o- 
pery  M eyerbeera „O dpust w P loerm el”, na benefis 
p. Calzollari, S. Pet. Wied. piszą: M uzyka tej ope­
ry  „komicznej” nie zaw iera w sobie ani jednej fra ­
zy komicznej, zdolnej wywołać uśmiech, i publicz­
ność musi chyba bawić się śmiesznemi rucham i cia­
ła  pierw szego tenora, k tóry  pada ze strachu na zie­
mię. M uzyka „O dpustu w  P loerm el”, od pierwszej 
do ostatniej nuty, przedstaw ia pozbawioną gustu 
m ozaikę drobnych myśli pstrych, nadętych, m izer­
nych, i podobna je s t do kołdry  i do dywana, zszy­
tych z niezliczonej liczby nędznych skraw ków  m a- 
terij różnokolorowych. Sam  naw et interes orkie­
strow y prześlicznej instrum entacji m eyerberowskiej 
nie przyczynia się do podniesienia tej opery, tak, iż 
„O dpust w P loerm el” jest w ogólności szydzeniem  
z m uzyki, z opery, z publiczności. (1 my zgadzam y 
się na to. P. Ii.) W ykonanie tej opery było n iezró­
wnane. Pani P a tti przedstaw iła rolę lalki „Dino- 
rah ”, z trudną do naśladowania doskonałością i 
z nadzwyczajną dokładnością. P . Calzollari był 
wielce miły i w ytworny w roli kuglarskiej C oren- 
tina. P . Graziani, jakkolw iek zgubił swą perukę, 
śpiew ał także bardzo pięknie i z czuciem. Słowem, 
rzadko kiedy zdarzało się nam  słyszeć wykonanie 
tak zgodne i wyborne. I  wszystko to stało się u- 
działem „O dpustu w P loerm el” , opery odznaczają­
cej się całkow itym  brakiem  mnzyki.

* (Z j a w i s k o). W  tych dniach w Odesie widziano na 
niebie nadzwyczajne zjawisko, które podług gazety N o - 
wor. 1Vied, znane jest pod nazwą „cztery słońca.” Po­
środku wielkiego koła, dość jasnego, świeciło jedyne na­
sze słońce; z prawej i lewej strony koła widziane były 
słońca takiejże wielkości, ale cokolwiek bledsze. W szy­
stko to otoczone był o pbdwójnerai jasnemi kołami, a na 
krańcu odbijało się czwarte słońce. Zjawisko to w stro­
nach północnych p.zepowiada trwanie mrozów, ale w połu­
dniowych szerokościach oznacza zmianę pogody.

| 20 gr. 5 do złp. 21 gr. 14; grochu od złp. 2 7 gr. 7 do  
złp. 28 gr. 12.

Kursa zamian: Amsterdam 143% , Hamburg 1 5 1 3/ t .
Londyn 6.23 7/s. Paryż 81 */, 2. Warszawa 74 */4.
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kiewno-słowiański, 3) język  ruski, 4) pogląd ogol- | wali się od zawierania .większych układów, głównie 
ny  na pedagogję i zwłaszcza m etodologja , 5) . go, że i za granicą mało zawierano interesów. To

Gdańsk, 26 lutego.
Powietrze w tym tygodniu było dość łagodne, gdyż 

dniem zwykle nie więcej jak 2 do 3°, nocą 4° mrozu ter­
mometr lteaumura oznaczał.

W Anglji targi zbożowe mało były ożywione, gdyż do­
wozy pszenicy krajowej były znacznie większe jak w upły- 
nionych tygodniach; ceny jednakże utrzymywały się bez 
zmiany, a na niektórych placach nawet podwyższenie noto­
wano, ponieważ import z Ameryki i Czarnego morza był 
nader mały i gdyby tylko przez kilka tygodni takowy się 
nie zwiększył, to zasoby spichrzowe doszłyby do normalnej 
proporcji i nie wpływały. tak przeważnie na obniżenife cen. 
Jęczmień bez zmiany, groch o 1 szyling droższy.

We Francji tranzakcje w drugiej połowie tygodnia były 
liczniejsze i ceny zeszłotygodniowe z łatwością osiągano. 
Zmienność temperatury przechodzącej codziennie od odwil­
ży do 3° mrozu, budzi obawy o oziminy i łatwo być może, 
że wkrótce spowoduje podwyższenie cen, zwłaszcza, że Mar- 
sylja w ostatnich dniach żadnych transportów z Czarnego 
morza nie otrzymała. Żyto mało ofiarowane, ceny bez 
zmiany.

Na naszym olacu pomimo małych dowozów pszenicy, 
chęć do kupna się nie podniosła. Przedsiębiorcy wstrzymy-

dla te-
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arytm etyjia , zasad y  g łó w n e  jeom etrji i imer- borowy był więcej żądany, lecz w cenie się nie podniósł,
podrzędny gatunek zaniedbany^ Żyto po cenach zeszłoty- 
godniowych; jęczmień o 2 talary na Ź,D00 funtów tańszy;

nictwa, 7) k ró tka jeog rafja  powszechna i obszer­
niejsza jeografja  ̂Rosji , gj zarysy historji po
wszechnej’ i historja Rosji, 9) zasady głów ne historji 
naturalnej, i 10) rysunki linjowe i kali g ra f ją. Oprócz 
tego  uczniowie uczyć śię będą m uzyki i śpiewu (gry  
n a  jednym  z prostych instrum entów), oraz g imna_ 
styki. D o sem inarjum  przyjmowani będą młodzi lu- 
d.zie wszystkich stanów, bez różnicy pochodzenia i 
wyznania, w w ieku nie mniej ja k  16 lat i nieinający 
tak ich  wad fizycznych, które m ogłyby przeszkadzać 
należytem u pełnieniu obowiązków nauczycielskich. 
U czniow ie kończący kurs nauk z odznaczeniem , o- 
trzym yw ać będą świadectwa na nauczycieli szkół 
Rwuklasowych, pozostali zaś na nauczycieli jedno-

groch o l  do 1 'L tal. droższy. Sprzedano w tym tygodniu 
pszenicy centnarów 16,000 czyli ton 8 0 0, żyta centnarów 
12,000 ćzyli ton 600, jęczmienia cent. 5 ,000 czyli ton 250, 
grochu cent. 4 ,000  czyli ton 200.

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko pstrej 
funtów 23 9 — 245 od złp. 3 8 gr. 20 do złp. 41 gr. 2 3; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 233 — 241 od złp. 37 gr. 1 
do złp. 3 9 gr. 10; pszenicy ordynaryjnej funt. 220 —• 2 35 
od złp. 31 gr. 26 do złp. 33 gr. 28; żyta funt. 226 —  
235 od złp. 25 gr. 24 do złp. 28 gr. 5; jęczmienia czte- 
rorzędnego funt. 199 — 207 od zip. 19 gr. 16 do złp. 19 
gr. 2 6; jęczmienia dwurzędnego funt. 213 — 220 od złp.

Austrja i  ziemie słowiańskie
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w D a l m a c j i ) .  

L isty  z Cattaro z 19-go b. m. donoszą, że w D alm a- 
ćji panuje obecnie tak  zupełna spokojność, że rząd 
austrjacki zmniejszył o dwa tysiące ludzi kontyn- 
gens wojsk przeznaczonych do załóg tamecznych. 
Ż ołnierze objęci tym środkiem  odwiezieni zostali na  
parosta tku  transportow ym  Garignano do T rjestu , 
gdzie zastali za przybyciem  depeszę od m inistra 
wojny, upoważniającą do udzielenia im urlopu nie­
ograniczonego. Środek ten został bardzo dobrze 
przyjęty. P arosta tek  Garignano zabra ł w Trjeście, 
z rozkazu cesarza, ładunek żywności i ubran ia d la  
mieszkańców Dalm acji, niektóre okręgi której cier­
pią jak największą nędzę. {La Patr).

* ( Z a p o m o g a  d l a  D a l m a c j i ) .  Journ. de 
St. Petersb. pisze: „W iadomości otrzym ane z W ie­
dnia oznajmiają nam, że w edług N . fr . Presse, rada 
m inistrów odbyła 18 lutego posiedzenie pod prezy- 
dencją cesarza, na którem  roztrząsano położenie 
D alm acji, a mianowicie okręgów  gdzie było po­
wstanie. W  skutku  ostatnich zaburzeń, ludność s tra ­
ciła wszystkie swe zapasy zimowe, tak że teraz g ro - 
z i je j  głód. D la zapobieżenia tem u, postanowiono 
wnieść bezzwłocznie do rady państw a żądanie k re ­
dytów do wysokości 40 lub 50 tysięcy zł. reń., dla 
użycia ich na zapomogę mieszkańcom Dalm acji bę­
dącym w nędzy. Projektow ano także inne środki 
d la zapew nienia trw ałego postępu m aterjalnej po­
myślności tego k ra ju .”

Włochy i Rzym.
) ( L i s t  k s i ę d z u  B i e r r i n g ’a). Czytam y w g a ­

zecie N ord  pod datą 26-go lutego: O to dokum ent 
godny uw agi, k tóry  przybyw a do całej serji prote- 
stacij, podnoszonych codziennie przez najśw iatlej­
sze sługi kościoła katolickiego przeciw  dążnościom 
większości sobolu. D okum ent o którym  tu  mowa, 
pochodzi ze Stanów Zjednoczonych; jest to list a- 
dresowany do papieża przez księdza B ierring’a, by ­
łego profesora sem inarjum  rzym sko-katolickiego 
w Baltim ore. D okum ent ten przypom ina księdza 
H yacynta, k tórego list narobił tyle hałasu kilka 
miesięcy temu; lecz p. B ierring  zachodzi dalej, niż 
były zakonnik regu ły  św. Teresy; oświadcza on, że 
w obec niezgodności, jak ą  chcą zaprow adzić pom ię­
dzy zasadami kościoła rzym skiego a obowiązkami 
w kładanem i na obywateli przez społeczeństwo 
nowoczesne, nie sądzi on , ażeby m ógł pozo­
stać nadal członkiem  tego kościoła. B yły  profesor 
z Baltim ore stawia sobie następnie pytanie, „do ja ­
kiego schronienia, do jak iego  portu” ma się on u- 
ciec po zrobieniu rozbratu  z kościołem rzymskim. 
P ow iada on, że szuka „takiego kościoła, k tóryby  
nie mieszał doczesnego z duchownem, k tóryby  nie 
m iał papieża-króla i k tóryby pam iętał o tem, że 
C hrystus powiedział: „Królestwo moje nie je s t z te ­
go św iata.” Szuka on mianowicie takiego kościoła, 
k tóryby nie zmuszał swych księży do bezżeństwa, 
k tóryby nie sprzedaw ał odpustów dla wznoszenia 
świątyń; szuka on takiego kościoła, k tó ryby  nie o- 
p iera ł się na obcych bagnetach i k tóryby  nie Uś wię­
cał sprzeczności tak  potwornej, ażeby kapłan n a j­
wyższy m ógł podpisywać w yrok śmierci natych­
miast po dokonaniu wzniosłej tajem nicy E ucharystji; 
szuka on nareszcie takiego kościoła, k tóryby  po­
został w iernym  jedynem u trybow i, zaprowadzonem u 
przez C hrystusa i jego  apostołów, trybo wi synodal­
nemu, t. j .  parlam entarnem u.” K siądz B ierring  do­
daje, że znalazł te w arunki w kościele prawosła­
wnym wschodnim, „który dochował bez zmiany a r­
kę świętą zasad ewangelicznych, k tóry  nie ma pa­
pieża-króla, który pozostaje pod zarządem synodal­
nym ustanowionym  przez apostołów, i k tóry  z a ­
miast sprzeciw iania się wymaganiom ludzkości, jest 
owszem najskuteczniejszym  ich opiekunem. ’ W  koń­
cu ksiądz B ierring  oświadcza, że chce przejść na 
łono kościoła prawosławnego. W iadomo, że list do­
k tora  Overbecka- obejmował myśli podobne pod 
wielu względam i do przekonań w yrażonych przez 
byłego profesora z Baltimore. O kazuje się ztąd, że 
ruch na korzyść kościoła praw osław nego przybiera 
znaczne rozm iary.

H is z p a n j a .
Ilj* ( K s i ą ż ę  de  M o n t p e n s i e r ) .  W  nowym li­

ście przesłanym  do dziennika Ibdria, książę de M ont­
p en sie r użala się gorzko na to, że uporczywie przed­
staw iają  go w charakterze kandydata do tronu hisz­
pańskiego. K siążę de M ontpensier żąda nieom yl-

, i
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nego środka dla zasłonienia się przed podejrzenia­
mi. Tymczasem i środek byłby bardzo prosty: mia­
nowicie żeby szwagier królowej Izabeli oznajmił 
stanowczo, uroczyście, kategorycznie swoją niezło­
mną wolę, źe nie wstąpi na tron siostry swojej żony 
i swojego siostrzeńca. (L a  kr.)

Anglja.
* (W  y b o r  y .—T r a k t a t  h a n d l o w y ) .  Ra­

dykalni w Tipperary dali dowód jak  największego 
rozsądku. Zamiast wybrać napowrót p. O’Donovan 
Rossa, oddali swoje glosy innej osobie, p. Karolowi 
Kickham, który co prawda, jest także fenieńem. 
Kandydata tego wyznaczono na przygotowawczych 
wprawdzie wyborach, ale sądzą, że odniesie 911 zwy­
cięstwo i przy stanowczych wyborach, które odbyć 
się mają w dniu 25 lutego. — Na posiedzeniu izby 
gmin w dniu 24 lutego p. Beaumont zapytał się kan­
clerza skarbu czy tenże przeciwnym jest traktatom 
handlowym i otwarciu ną no wo układów-, dla odno­
wienia tych traktatów z Francją. P . Lowe odpowie­
dział, że nie przygotował się do dania żądanych od­
powiedzi; dodał jednak, źe p. Beaumont wypowie­
dział w tym przedmiocie dokładnie jego poglądy. 
P . Beaumont zawiadomił potem, że zainterpeluje 
wkrótce p. Gladstone dla dowiedzenia się, czy ten­
że zgadza się z oświadczeniami p. Lowe. (L a  Lr.)

Afryka.
* ( K e d u k c j a  a r m j i  e g i p s k i e j ) .  Z K ai­

ru  donoszą pod datą 14-go b. m., że decyzja powzię­
ta  przez wice-króla w przedmiocie zredukowania 
armji egipskiej, wywarła wśród ludności wrażenie 
pomyślne, albowiem mieć będzie ten rezultat, iż 
zwróci rolnictwu i przemysłowi znaczną liczbę rąk. 
Cztery pułki piechoty mają być rozwiązane 15-go 
marca, inne zaś redukcje dokonane będą 15-go kwie­
tnia i 15-go maja, przed wielkiemi upałami. W  ten 
sposób armja wice-króla zredukowaną zostanie do 
liczby normalnej 2 0 , 0 0 0  ludzi, oznaczonej za. wspól­
ną zgodą z Portą. (L a  Patr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia  17 Lutego ( i  IIIarca|.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nych 

artykułów  żywności na  targach  warszaw skich w tygodniu u- 
p łynionym  były n astęp u jące : Co do pieczywa stosownie
do deklaracij p rzez  p iekarzy M agistratow i złożonych: Chle­
b a  razowego fu n t kop . 2, pytlow ego kop . 3 , sto ło­
wego kop. 5, bu łka  za kop. 1 ważyła: o rdynary jna  od zołot. 
14 do zoł. 18 , poznańska od zoł. 10 do zoł. 14 , montowa 
od zoł. 9 do 12 . Co do mięsa wedle deklaracij rzeźni- 
ków M agistratow i złożonych: wolowego w częściach zadnich 
fu n t kop . 11 , w częściach przedn ich  kop. 9, polędwicy 
fu n t kop. 18, cielęciny w ćw iartkach zadnich kop. 12, w 
ćw iartkach przedn ich  kop. 10 , w ieprzowiny ze skó rą  kop. 
12 , bez skóry  kop. 1 1 , łoju czystego kop. 15 , sadła kop. 
20 ya , słoniny solonej JsbP- 2 1 , slqniny świeżej kop. 2 0. 
Co do nabiału: m asła świeżego fu n t kop. 33 , solonego 
kop . 2 7 , śm ietany kw arta kop. 2 7, śm ietanki słodkiej kop. 
15 , m leka zbieranego kop. 3, se r krowi większy k. 2 2 
m niejszy kop. 15 , se r owczy kop. 20 , tw aróg  kop . 8, ja j 
kopa kop . 8 0 . Co do drobiu: k u rą  sta ra  kop . 4 5 , kurczę 
kop. 3 0 , kaczka kop. 5 0 , gęś zwyczajna kop. 7 5, tuczona 
kop. 9 0 , indyk rs . 2, indyczka rs . 1 kop. 2 0 , p u lard a  kop. 
so, kapłon k. 8 0 , p rosię kop. 7 5. Co do zwierzyny: sa r­
na  rs r . 8, zając kop. 8 5 , cietrzew i p ara  kop. 80 , kwiczo­
łów p ara  kop. 15 , kuropatw  p a ra  rs. 1, ja rząbków  p a ra  
k op . 60 . (Jo do ryb żywych: szczupaka fun t kop. 2 4 , san­
dacza kop . 2 6 , karp ia  kop. 2 3 , karasia  kap . 2 0 , lina kop. 
2 4 . Co do ryb śniętych: szczupaka funt kop. 10 , sanda­
cza kop. 11 , karp ia  kop. 2 0 , lina  kop. 11 , okonia kop 9, 
leszcza kop . 10 , karasia  kop. 15 , sum a kop. 17 , sielaw 
kop . 10 , d robnych rybek kop. 9 . ^

K a l e n d a r z .
W e środę 18 lu tego  (2 m arca), — śśw. H eleny cesarzowej 

i A m elji panny. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 4 7; zach. o 
godz. 5 m in. 8 8.

W e czw artek 19 lu teg o  (4  m arca), — św. K unegundy 
cesarzowej —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 49 ; zach. o godz. 
5. m in. 3 7.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna —' 0,°9 R. o  y  7. z rana . I o 1 p0]

W c z o r a j . l i l ' j r (>.i :
Barometr w milimetrach . . . . 757-7 757 9
Termometr R eau m u ra ...................... — 2 .2 +3.«7
Stan nieba . . . . . . . . pogodny. pogodny.

Największe ciepło -f 4,u8 R. Największe zimno — 2,"3 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, we w torek, dram at w 6-ciu 

aktach , M a u p r a t - — Osoby: H u b e rt de M au p ra t— p. Ostrow­
ski; E dm ca, jeg o  córka—  pan i Modrzejewska; H rab ia  de 
la M arch e  — p . Stolpe; Pan  A u b e rt— p. Bączkowski; Ja n  
M auprat —  p. Królikowski; B ernard , jego  synowiec — p. 
Swieszewski; L eonard  — p: Piasecki; A ntoni — p . Adler, 
W aw rzyniec— p. Dąbrowski, L udw ik—-p. Maruszewski, 
P io tr— p . Dobroioólski, G aucher— p. Jejde— (powyżsi sze- 
śeiu, bracia M auprat); M arion— p. Grzywiński; P a rien c e — 
p. Chęciński; T o u rn y — p. Damse; P anna  L eblanc— p a n ­
na Micińska; U rzędnik  sądowy —tp. Mroziński; Służący 
w zam ku R oche-M aupra t — p . Krupiński. -— P oczątek  ó 
godzinie 7-ej. Jutro, we środę, opera L u n a ty c z k a ,  p rzez  
artystów  włoskich; abonam ent zawieszony (na  benefis pani 
C arlo tty  M arch isio ). '+*m Wczoraj, w poniedziałek , dawano 
operę  Cyruiik Sewilski, przez artystów  włoskich, było o- 
sób 5 2 1 'p i'" ; u rn  fiiii.fc v< ; v

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, we środę, kom edje
P rz e b u d z e n ie  s ig  Iw a , P a r t j a  p ik ie ty  —  Wczoraj, w po­
niedziałek , daw ano kom edje R a d c y  p a n a  R a d c y , obrazek 
w iejski D w a  W e se la , byto osób 7 5 0 . '

W  SA LO N A C H  R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. — 
D ziś , we w torek, na dochód zakładów  pod op ieką warszaw­
skiego tow arzystw a dobroczynności zostających M a s k a ra ­
d a , — każda osoba może być w m asce lub bez m aski. O r­
k ies tra  pod dyrekcją  p . L ew andow skiego.— Cena b ile tu  wej­
ścia rs . ■ -••!■> (p i n rn o ie a in b o q  o b .ę ta  ..m  \so \t  q  aj*

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kaziinierow - 
skim ) .—Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie na  lewo, tśe C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p łatn ie ; od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do wieczora. —  C ena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

T E A T R  M A G IC ZN Y  (przy  ulicy Miodowej w dom u L es- 
sera  N . 4 9 0 /1 ).— Dziś i codziennie z wyjątkiem  piątków ,
W ie lk i  w ie c z ó r  f a n ta s ty c z n o - w s c h o d n i  w nowym zu­
pełn ie  rodzaju , dany przez p rofesora  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . — Początek  o godzinie 7 -e j. — C eny  
Z niżone! za m iejsca num erow ane — 60 k o p ., za pierw sze 
m iejsce— 40 kop ., zk d rug ie— 20 kop. — N B . Co niedzie­
la przedstaw ienie d la  d z ie c i 0 godzin ie 2 -e j, po cenie 
połowicznej.

ALKA ZA R (przy ulicy K ró lew sk iej). — Dziś i codzien­
nie, p r z e d s ta w ie n ia  i z r a e l s k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,
W j g z y k u  n iem iec k im - —  Początek  o godzinię 7 ya wie-
czorern.

YV SA LO N A CH  PR A D O  (za rogatkam i W olskiem i). — 
W niedzielę, wtorek i sobotę, K o n c e r t  o r k i e s t r y  w g g ie r -

S k ie j towarzystwa narodowej m uzyki z K om orna, pod d y rek ­
cją  M. P lask esa .— Codzień nowy program . — Początek  o go­
dzinie 5-ej po południu. —  B ile t wejścia po kop . 2 0. —  
Dziś, we w torek, ostatnia M a s k a ra d a , —■ w czasie k tó rej 
odbędzie kię Pogrzeb karnawału, — damy m ogą być w ma- 
see lub bez m aski, w towarzystw ie m ężczyzn bezp łatn ie; —  
b ile t wejścia kop . 7 5 i na ubogich kop . 5. —  Om nibusy 
z placu K rasińsk iego  k u rsu ją  na m iejsce po kop. 15 od 
osoby. —  K on tram ark arn ia  obok sali o ranżery jnej.

* D nia 16 (2 8 )  b. m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 8 1 , wyzdrowiało 127 ,  um arło 10 , po ­
zostało 2 0 9 9  (mężczyzn 1 0 6  5, kob iet 1 0 3 4 ) z nich  w szp i­
talu  starozakonnych mężczyzn 1 9 8 , k ob iet 1 6 5 .

* Dnia 16 (2 8 ) bież. m ies. i roku, urodziło Się: chrze- 
ścjań: płci męzkiej 7 , p łc i żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 5 , płci żeńskiej 4 , razem  2 2; — ZćlWtirłO 
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan 6; Starozakon­
nych 2; — umarło: chrześcjan: pł i męzkiej 7v płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3 , p łci żeń­
skiej 3, razom 2 0.

Ceny Targowe.
dnia 1 6  (28) Lutego 1670 roku.

KODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
P szen ica ............................................... 9 ®4
Ż yto......................   i 5 88
Jęczmień.  ...........  i * 80
Owies ......................................... ! 3 60
Groch polny . . . . .   j •— I —
Kartofle.  ............    i:. | 1 1*0

Pud siana od kop. 30 -  SS'/i- Pad słom y od kop. 2 2 — 27 %. 
Dotootys Pssenicy 1*3; Żyta 229; Jęczm ienia 57;

Owsa 171 czetwerti.

5 _  6 15
3 37% 3 76'%
2 90 . 3
2 10 | 2 25
-Ln __ [ — ■ —
1 r - .n l  * 2%

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Beritna, d. 16  (28) Lutego 187Or.

Z B ERLIN A.
Bilety Banku Rosyjskiego. 
Weksle na Warszawę . .

,, P etersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 
3 ■ ,,
2
2 „ . 
2

.„  Londyn
„ Paryż
„ Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4 % . ..................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . .
Koleje Rosyjskie.  ..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskięj . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

‘ „ 2-®J emłkji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  ......................
5%  Listy Zastawne R a s k ie .......................

Żyto ną targu . . . . • . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . •
„  Paryż . . . . .  

Pożyczka Narodowa . . . .  
5% Metaliki . . . . . . .
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3°/, . . . . . . •
Renta W ło B k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3 %  Papiery (Consols) . . .

żądają ; p łacą 
l , 74-Vw
: 74'/«
: 82’%  

81V*

81V*
6 9 'U ,
57%
69
93 V* 
8 6 ' / i  
81%  
58

1 2 0 %
1 2 0 %
6 6 %
82’/»
43
42%

124 40  

49 40

275 60

74
55 50 

201 25

92%,

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia 19 Lutego (1 Marca) 1870 r.

Zadano Płacono
MONETY.

Rs. K. Rs. K.
Pół-Im perjaly Rosyjskie . . . . ,4 . , . - f
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . - ■
Frydrychsdory Pruskie . . . . —
Pruski kurant za 100 t a l . . . . ; '■

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . . . . -
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 —
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę....................................... . ! :TT; <: -4- . ■-
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A-

po złp. 300 za sztukę . . . . — .4—
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . 23 —--'1

„ „  „  bez kuponu . • -u \ . ^  .-*.
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. . 94 58 94 25
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2 -ej

za rs. 100*)............................. 93 91 93 59
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 17
Listy likwidacyjne za rs. 100*) .. ! • — — ; - r  <
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . ■. ,S.. .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................... —  ; — * '.jjjA
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................. --*- ' 1 'ft~ V
Bilety B anką Ces. Ros z r. 1860 LS. rs.

1 0 0 ........................................ 90 89 50
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . ‘ _. -

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 . • r-— ?>: —
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 157 . n.?r 1 —

„ z 1866 rs. 100 . 157 50
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . . . 108 50 108 —
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ., i.Jl* . ifZtp ' r-
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po

frank. 2 ,000  za rs. 100  . ■ Jf  r‘, . 1 T“r .. -*• _
Akcje Drogi Żel. #W ar.-W ied. za sztukę. 70 50 —-
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................... . ' 11 -L. 1 - L ( <- UJt '
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.
«;» . 1 0 0  . - • • • fr,* • • 73 -Ł- ; 72 —

Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . ___

Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za —
rs. 100 .................................. ___ —i \ ’*L

Obligacje Kolei Zel. W ar.-Terespołskiej. _ -- —
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. L00 . •-J- . _ — —

W EXLE.
Berlin . • . 100 Tal. 2 m. 120 37 '/a 120 22%

r> * » » k. t. -- .— —
W rocław . . 2 m. _ . __
G d a ń sk ..................... ;; 2 m. __ __ ’ — f
Hamburg . . 30o B. Mk. 2 nu ( 1 :!-L , i ' W 1
L o n d y n . . . i  F t. St. 3 m. 8 23 l\*rtr —
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 98 10 — ---
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 98 70 —
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. • 98 50 98 33

Jł • • >j B k. t. lliO r . — —
Mos kwa . . .  „  „ 1 m. fi i TT? ■

w • • • n  i» k. t. . — ■r* r, - —
od Listów Zastawnych rs. — k. 75%. 
od Listów Likwidaoyjn. rs.— k. 96% .
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OTWARCIE SPADKQW. 

OTICPHTIE HACJ^^CTBT).
‘ | :V. D . 1453 . R ejent Kancelar)x Z iem iańskiej 

w Lublinie.
Po śmierci:
1. Róży z Laszkiewiczów Godlewskiej, 

współwłaścicielki dóbr Tarnowola i Brzeziny 
w Powiecie Biłgorajskim położonych.

2. Wiktorji z Żyrzyńskich Boznańskiej, 
wierzyoielki sum:

a) złp. 4,140, albo rs. 621. i
b) % części sumy złp. 33,000, albo rsr. 

4.950, na rzecz której nadto zapisanem jest 
w dziale IV w zlewkach do Nr. 13 abowią; 
zek powrócenia sumy dotąd nieobliczonej, i 
do Nr. 17 w zlewkach ostrzeżenie o wytoczo­
nym procesie względem wykreślenia sumy rs. 
726; wszystkich na dobrach Maszów B . w 
Powiecie Krasnostawskim położonych, hy- 
potecznie zabezpieczonych, otwarte są spad­
ki, do uregulowania których w Kancelarji 
podpisanego Rejenta termin na dzień 24 
Sierpnia (5 Września) 1870 r. godzinę 10 z 
rana oznaczony został.

L u b lin  d. 10 (22) Lutego 1870 r.
1 - 2  W i który n Juścm ski.

t t .  D . 9. P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
iv Kielcach.

Ogłasza iż po śmierci Tytusa Hr. Działyń- 
skiego w dniu d. 20 Kwietnia 1861 r, nastąpio­
nej wierzyciela >/ż części sumy złp. 14,000 w 
dziale IV , Nr. 1 oraz wierzyciela '/, części su­
sy złp. 2 0 ,0 0 0  z pod Nr. 2 działu IV . tudzież 
ewikcji w V3 części z sumy złp. 52,800 w dzia­
le  IV , z pod Nr. 6 wykazu hypotecznógo dóbr 
Czarnca z okręgu K ieleckiego, oraz po śmierci 
Paulińy z Hr. Działyńskich Hr. Dziaduszyckiej 
w dniu 3 W rześnia 1856 r. nastąpionej wierzy- 
cielki ", i częściach sumy złp. 14,000 w dziale 
IV  z P°d Nr. l a w  '2/ 3 częściach sumy złp. 
2 0 . 0 0 0  z działu IV  zp o d N . 2 oraz ewikcji w 1 , 
częściach z sumy złp. 52,800 z działu IV  z pod 
Nr. 4 powyższych dóbr, oraz po śmierci Henry­
ka Hr. Dziaduszyckiego w d. 1 Lipca 1845 r. 
nastąpionej, wierzyciela ostrzeżenia złp. 40,703  
gr. 13 z działu IV , ad Nr. 1, 2 i 4 na dobrach 
Czarnca z okręgu K ieleckiego toczy się spadek 
z terminem prekluzyjnym na d. 16 (28 ) Czer­
wca 1870 r.

Kielce d. 3 (15) Listopada 1869 r.
Gidlcwski.

N. O. 12. P isarz Kancelarji Ziemiańsksij 
io Siedlcach.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ie rc i:
B ran d li z T atim anów  B la s s ,  w s p ó łw ła śc i­

c ie lk i dóbr ziem skich  S o b ie n ie B isk u p ie , G u 
sin  i S o z lin . w O k ręg u  G arw o lińsk im  p o ło ­
żonych, otw orzył się  spadek; w zyw am  w ięc 
w szy stk ich  in te re san tó w , aby się  z praw am i 
sw em i w dniu 1,(13 C zerw ca 1870 r . ja k o  
te rm in ie  . do reg u lac ji oznaczonym , p rzed e - 
m n ą  P isa rzem  Kanceiarji Z ie m iań sk ie j w 
S ied lcach  pod  p re k lu z ią  staw ili się .

S ied lce d. 13 (2 5 ' L is to p a d a , 1869 r.
1  2 Przyłuski.

N . D. 13. Rejent Kancelarji piemianskiej 
w Radomiu.

Po śmierci następujących ośtfb:
1. Aleksandra Le Brun wierzyciela sumy rs. 

4,275 z kapitału rs. 6,000 pozostałej z pod Nr. 
15 działu IV  z rygorem w dziale III  p0^ 5 
wykazu dóbr KI watki B, z okręgu Kozienic- 
kiego zabezpieczonej.

2. Henryka du Laurans wierzyciela jedena­
stej części sumy ts . 6 0 0  z dóbr Strykowic Ża­
bio t nich z okręgu Kozicnickiego do 'depozytu 
Towarzystwa Kredytowego złożonej.

3. Macieja W asiaka i W ilhelma Ryla wła- 
ścięieli pewnych Cząstek dóbr M yśliszewić oraz 
Róży z W odzkieh Pluehratowej w łaścicielki pe­
wnej cząstki dóbr Gódowa z okręgu Radom­
skiego toćży się postępowanie spadkowe do re­
gulacji ktorego w  kancelarji hipotecznej Ra­
domskiej przed podpisanym Rejentem termin 
prekluzyjny na dzien o s t a t n i  Maja 1 8 7 0  r* jest 
oznaczony.

Radom d. 1 2  (24) Listopada 1 8 6 9  r 
M ichał Nalcpińśkh

N . V .  15 . P is a ń  Sądu Pokoju  
io M ińsku.

Z p o w o d u  n a s t ą p i o n e j  w  d n i u  ó ( I 7 i  L u n ) g 0 
1 8 6 9  t j  ś m i e r c i  W ojo i t -chn  vV i t o w ś k i o g o ,  w i« .  
r z y c i e l a  s u m y  r s .  1 , 8 7 5  z p r o c e n t e m ,  n*  n je . 
r u c h o m o ś c i  N r .  137 z m i a s t a  K a ł u s z y n a ,  ^  
dzik  le IV N .  1 w y k a z u  tib€*i> i«czonej,  t o c z y  

jfl ię p o s t ę p o w a n i e  s p tU lk o w o ^ -  d o  r e g h l a c j i  J c t ó -  
r e g o  t e r m i n  n a  d z i e ń  1 ( 1 3 )  C z e r w c a  1 8 7 0  r.  
w K a n c e l a r j i  m e j  w y z n a c z a m .

^ ińsk d n i a  8 (20) L is to p ad a  1869 roku.
Miaskowski.

LICYTACJE- —  T O Pril,
N . O- 1053 . M agistrat M iasta  

W arszawy.
Podaje się do wiadomości pówszechnej, że 

w dniu 3, (15) M arca roku  bieżącego o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o ­
siedzeń M agistratu licytacja in plus p rzez o- 
pieczętowane deklaracje, n a  trzy letn ie, to 
je s t  od dnia 20 M arca i Kwietnia) r b do 
tegoż dnia i m iesiąca 1873 r wydzierżaw ie­
nie posesji N r 3031/2 w W arszaw ie przy u- 
licy Czerniakowskiej położonej, na rzecz za 
ległych podatków zaję te j, od obniżonej sumy 
dzierżawnej n a  rs  200 rocznie w warunkach 
zam ieszczonej, i do niniejszej licytacji po-

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta  • 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie im ie j 
scu  wyżej oz naczonem  na ręce p. o. P rezy­
den ta  m iasta opieczętow ani deklaracje, n a ­
p isane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rsr. 20 i na kosz ta  ogłoszenia rs r . 10, 
k tó re  n ieutrzym ującem u się prźy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

I n n e 1 w aru n k i do ty czące  w m ow ie b ęd ą  
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  
ad m in istracy jn y m , k ażd o d z ieu n ie , w yjąw szy 
dn i św ią teczn y ch

W z ó r do d e k la ra c ji.
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację mocą której podejm uję 
się zadzierżawić posesję N r. 3031/2 w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną 
na  la t  trzy, to je s t  od dnia 20 M arca (1 Kwie­
tn ia  r. b. do tegoż dnia i m iesiąca lb?3 r  o- 
fiaru jąc za takow ą dzierżawę rocznie rsr. 
N N . (wypisać literam i (poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w waruukach 
licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  z ło żo n e  w K asie  G łów nej E k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilośc i 
rs r . 20 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10, p rz y  
n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

(P odp isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko.) 
W a rsz a w a  d. 30 S tyczn ia  (1 1 L utego) 1870 r .  

p. o. P re z y d e n ta ;
Je n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jo r, 

W itkow ski)
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D . 1054. Magistrat. M iasta W'arszawy.
P odaje  się do wiadom ości pow szechnej, że w 

dniu  24 L utego  (8 M arca) r. b. o godzinie 12 w 
po łudn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
stra tu  licy tać ja  in  plus przez opieczętow ane 
dek larac je  na  trzy letn ie  wydzierżawienie pose­
sji m iejskiej pod N r. 2273d  p rzy  ulicy Nizkiej 
położonej, dawniej przez czyścicieli m iasta z 
pad lin  zajm owanej, od sumy dzierżawitiej n a  rs. 
200 w yraźnie n a  rub li dwieśeie rocznie ustano­
wionej, w w arunkach  zam ieszczonej i do n in ie j­
szej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się ó takow ą 
dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i m iejścu Wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta o- 
pieezęstow ane dek laracje , napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie 
literam i bez skroban ia, popraw ek i p rzekre­
śleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzier­
żaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta. W ar­
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
20 i n a  koszta ogłoszenia rs. 1Q,. k tó re  n ieu­
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

In n e   ̂w arunki dotyczące w mowie będąee- 
licytacji, o raz Wzory, są do przejrzenia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W zór do dek laracji
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą dek larację , iż m ocą k tórej podejm uję się 
zadzierżawić posesję m iejską pod N r. 2 2 7 3 d. 
przy ulicy N izkiej położoną, daw niej przez czy­
ścicieli m iasta z p ad lin  zajm ow aną n a  la t  trzy, 
licząc term in od dn ia  zatw ierdzenia p ro tokółu  
licytacyjnego, ofiarując za takow ą dziarżawę ro ­
cznie rsr. NN. (w ypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w Sva- 
ru n k ach  licytacyjnych zamieszczonym.

'K w it na  złożono w kasie Głównej E konom i- ' 
cznej m iasta W arszaw y vadium w Ilości rs. 20 
i  n a  koszta  ogłoszenia rsr. 10 przy  niriiejśżem 
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N . pisałem  dnia 
NN.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 31 S tyczn ia  ( 1 2  L utego) 1 8 7 0  r. 

tosiioO p . o. P rezyden ta,
Je n era ln e g o  Sztabu  Jenera ł-M ajo r,

 , _  W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki. 1 — 3

N . D . 1004. M agistra t M iasta  
W arszawy,

P o d a je  się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 3 ( l5 )  M arca r. b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, odbędzie się w sali posiedzeń M ag istra tu  
licy tacja  in plus przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje n a  trzyletnie , to je s t od dnia 20 M arca (1 
K w ietn ia) r. b . , .  do tegoż dnia i m iesiąca 1873 
r. wydzierżawienie posesji As 3046 w W arsza­
wie przy ulicy Czerniakow skiej położonej, na 
rzecz zaległych podatków  zajętej, od obniżonej 
sumy dzierżawnej na  rs. 200 rocznie, w w arun­
kach  zam ieszczonej, i do niniejszej licytacji po ­
danej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o  takow ą 
dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta  m iasta 
opieczętow ane d e k la ró c je , napisane podług 
w zoru niżej zem ieszczońegó, a  w tyćh w yraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzek re­
śleń , wypiszą postąpioną przez siebie sum 
dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy  głównej ekonom icznej m iasta W a r­
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rs. 
20, i n a  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re n ieu­
trzym ującem u się przy licy tacji, natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, oraz wzory są do przejrzenia W wy­
dziale adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W ?ór do dek laracji. ,
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

nin iejszą dek larację , iż podejm uję się zadzier­
żaw ić posesję Aś 3046 w W arszaw ie przy ulićy 
przy u licy  C zerniakow skiej położoną^ na  la t 3 
to  je s t od dn ia  20 M arca (1 K w ietn ia) r . b., do 
tegoż dn ia  i mca 1873 r., ofirując za takow ą 
dzierżaw ę rocznie rs. N. Ń . (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczo­
nym.

K w it n a  złożone w kasie  głównej ekonom i­
cznej m iasta  W arszaw y vadium w ilości rs. 
20 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy nin iej­
szym załączam.

S tałe m oje zam ieszkanie je s t w N. N. pisałem 
dn ia N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko)
W arszaw a d. 29 Stycz. (10 L u tego) 1870 r. 

p. o. P rezydenta,
Je nera lnego  Sztabu, 
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski. 

N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.

2V. D . 977. Magistrat. M iasta 
W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości pow szechnej, że  w 
dn iu  4 (16) M a rca  ro k u  b ież  o godzin ie  12 w 
p o łu d n ie  od b ęd z ie  się  w sa li p o sied zeń  M a ­
g is tra tu  licy tac ja  (in  p lu s)  p r z e z ’og ieczęto - 
wańe' d e k ld r a c j ę /n a  dw u le tn ie  to j e s t  od d. 
20 M arca (1 K w ietn ia) r. b. do tegoż d n ia  i 
m ca 1872 r  w yzierżaw ien ie  p o sesji N r. 1 10 
w P ra d z e  p rzy  u licy  D ębow ej po łożonej, na  
rzecż  za leg ły ch  p o d a tk ó w  z a ję te j ,  od sum y 
dsie rżaw nej n a  r s r  4?  ro czn ie  u stanow ionej, 
w w arunkach  zam ieszczonej i do n in ie jsze j 
licy tac ji podanej

M ający  p rz e to  z a m ia r  ub iegan ia  się  o t a ­
kow ą d z ie rżaw ę, m ogą z łożyć  w czas ie  i m iej 
scu  wyżej oznaczonym , n a  rę c e  p. o. P re z y ­
d e n ta  m ia s ta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  
p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , 
a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i bez sk ro b an ia , 
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń  w ypiszą p o s tą p io n ą  
p rz e z  sie b ie  sum ę d z ie rżaw n ą  ro czn ie

N ad to  do d e k la ra c ji w inien być d o łączo n y  
kw it K aśy  G łów nej E k o n o m icz n e j m iasta  
W arszaw y  n a  z ło żo o e  w te jż e  vadium  w iio 
ści rsr , j o  i n a  k o sz t i o i jo s z e n ia  rsr- IX), k tó ­
re  n ieu trzy m u ją cem u  się , p rzy  l ic y ta c ji  n a ­
ty ch m iast zw rócone będą .

jn u e  w aru n k i d o ty czące  w m owie b ęd ą  
cej licy tac ji, o raz  w zory s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w ydziale adm in istracy jn y m , k ażd o d z ie n n ie  
w yjąw szy dni św ią tecznych .

W zó r do d ek la rac ji.
■ W  sk u te k  o g ło sz e n ia  z du ia  p o d a ję  
n in ie jsz ą  d e k la ra c ję ,1 m ocą k tó re j pode jm u ję  
się  z a d z ie rż a w ić ' p o se s ję  N r. 110 W P ra d z e  
p rz y  ulicy D ębow ej p o ło żo n e j, na  la t  2 to  
je s t  od d 20 M a rca  (1 K w ietn ia) r, b . do t e ­
goż d u ia  i m ca 1872 r ., o fia ru jąc  za  ta k o w ą  
d z ie rżaw ę ro czn ie  rub li s te b r . N N . (w ypisać 
lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jnych  
zam ieszczo n y m . *

K w it n a  r ło ż o n e  w K aśić  G łów nej E k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arszaw y  vadium  w ilości 
rsr. 101 n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs r . 10 p rz y  n i­
n ie jsz em  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N. p isa łem  
dn ia  NN. . ugoio;

P o d p isa ć  w yraźn ie  (m ię  i nazw isko  
W arszaw a d. 2 9  S ty czn ia  (10 L u te g o j 1 8 7 o  r  

- jO  ioŃPc o- P re z y d e n ta , 
Je n e ra ln e g o -S z la b u , J e n e ra ł  M ajor,

W itkow ski
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 1412. M agistrat M iasta W arszaw y.
. Na sprzedaż do rozbioru piwnicy, szopy i chle­

wów drewnianych w podwórzu posesji Nr. 771 
egzystujących, które z powodu złego stanu, gro­
żą zawaleniem odbędzie się dnia 27 Lutego (*11 
Marca) 1870 r., o godzinie 12 w południe u K o­
misarza Administracyjnego Cyrkułów 7 i 8 
licytacja głośna od kwoty rs. 1 in plus dó k tó­
rej przystępujący vadium w ilośc i rs. 1 złoży, 
a bliższe warunki u  Komisarza Administracyj­
nego Cyr. 7 i 8 przejrzeć może.

1 Warszawa d. 12 (24) Lutego 1870 r.
Z .upoważnienia p. o. Prezydenta,

Radny Magistratu,
Radca Stanu, Luceński. 

za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.

N. D. 1433. Cynu.tKCKuH K:,3e n n a n  
U a.ium n .

Ha npojaaty KaaeHHMxb 3etue.ii, ti flpyrnxb  
oópo>iHUxb cTareft no CjEajKCBoH I'yoep- 
nin, Ha3huhchbi pyójnęm ue Top™, ciiOTpa 
no MbTHWuw ycaopiiiMb, n t  iipuc/TCTBin Cy- 
BauKCBoh KaaeHiion Ilaxarm  h 
ynpaBJieiiiii. a nueHHO:

I. Bb npHcyTCTin KuschhoK ila/utTjbi:
a )  30 Huczą óyjym aro  MapTa xfecniia.
1. Ha npojmwy By.UHHpd .iiejibHimu npn «e- 

peBHk PyTxa naxyiiK iixb, £eiiHci.;aro y ^ a ,  
KpacHOuujtbcKO^ P m hhu , cb  aeMzcto npn 
ine.it,hnu)-., npocTpuHCTBOwi, 6 Mop., 168 np., 
otł cyania 3 ,053  py6. 80 non. ’
\  -2. K oxopin, oópasoBaH.no# H3(b •ojbB apxa  
RopuTKH, ABrycTOBcivaro y t3 g a , upocTpaH- 
CTBOMB 60 MOp.,..e7> IHHJLIMH U X03aftcTBeH- 
HŁIDIil IfOCTpOfilfaMH, OTt CyMMM i , 1 GO pyó.

3* Ko.lOHl-U OÓpuSOBUHHOll M ® aJIbBJtpita 
H en io  pan, TQ1 o ;se y  isjrn, npoCTpuHCTBOMt 
86 m. 75 np. co, isnabiMn u xoaancyBeuHbiMH 
nocTp.OHisaiiu, o m  cyjuiw 3,329 pyQ. cep.

4. Koapaiii oiipaaoBaHhoft rmm ®ojn,BapKa 
BpoHOBo, T o ro  me yM ga, n p o c TpaH CTnoin, 
90 wop , cm a xosiincTBeHHaiMu uo-
crpofiKaMH, o-r-b cy/UMU 3,170 pyQ.

h 5. h oaoiiiu  oópaąOBaaBoft aau, o>o,Ti,Ban- 
ku BtiTyBKM, xoro aie y S3,1.1, ItpocTpauCTBOJII, 
60 w o p , Cl. an u H sn  a ■ xoaakcTBOHHunH 
iiocipoimauH, oru, cysim.i 1,330 pyO.

6) 31 MapTa.
1. Hu n p oja isy  naana b t > rop. duiauupBS. 

CyBaJiiiCKaio V'fisja, upocrpascTBOwu, 77 
npeBT0BT>, o t 'l  cyjutw.57 pyó. 80 icon.

 ̂ 2. i i-i a up Bi> rop. ripaiepocali, to to  ise 
y ts f la , iipocTpaitCTBoaT, 270 np., o i l  cvrniki 
202 pyó. 60 kou.

3. BogiiHOfi:inc.inhiiubi bt, tomt, me ropo^k, 
Cb iiocipofiiCtiMH u 3GM jig io npH Heń, ripo-
C T p a H C T B O M 'Z * . 20  M O p .  9 i  n p G H x  O T 'L  C Y M ilB I  
2,113 p. 40 kod. * ■

4; B o^hhou ?-'ejhHMnw Bii cejieHiH Bojbuj'S 
CyBa.uKCKaro y  BiiarypuKoń riiMHw,» c-b 
CyKHOBaiJibHGIO H UpOHHMH nOCrpOUKŁlIWH, pa* 
BHO 3e^jeiO OpH Heu. IipOCTpaHCTBuMh 37 m. 
197 np., OT'L cyMiihi 5,442 py6.'30 kou.

4. LogiiHoii m cjbhhuli upu cpJt, JioaiomL, 
Cyna.incitaro Vmaga, Kagapmui;oBci>-o8 riiH- 
hw , c l  Haxoiuiueiocn opn hcS cyn Ii o ea.li,- 
ueio, nocrpoiiKaiiii n aesm eio, upocTpaH- 
CTBOin, 43 nop., 186 np., o t t ,  cyMjiai 2,426  
pyó.

- 6 . . .Me.iLHU.uaok y c a i Ł O u  u j i b  cea,.C «sophi
Toro we ytsaj t u I'nattw, saujiioaatom'aB ae-
JIJ1U, npOCTpaliCTBOM'b 3 Mop 199 up , cll 
moctomt, ii gByws yiiycTabn. o t t ,  cywjiM 1,970  
pyó. 90 non. MeatHnua a ra crop k n a  b l  Iy 6 8  
r ó j y  u  npHSHUHttOo CTpaxoBoe i'03aarpaasse- 
Hia Ha uTiirjiofiny o.no#, itit kojiii-igctbii 430  
pyó,, óynea/b npmia^jiwsatrb noHynipany cek
CTUTbH

II 7 . BeMtjib B m l T O P c r n a  ihn.iniroBa- n p n  
r o p O j b  ®BjtBiro«T>, n p o c T p a h c / b o m i ,  8 7  Mop. 
2 4 2  r ip  . OTb c y n i n u  8 4 4  p y ó .  9 0  k ó u .  

k p) 1  U K C z a  Anpbjiii Mtjciiua I S W r o j f * .  
H a  u p o / i a in y  O T jb j b H b i x - b  ycagbfiw o ó p a 3 0 - 

BitiiHU-kh ńi, 'i,  a e i i e j i b  n o j Ł B a p n a  ł lo n a m H U  
CyBaJincHaro  nueHHO:

1 .  y c a f l ó w ,  i i p ó f i T P a H c T B o s i b  e t ,  3 4  u o p .  
4 2  n p . ,  O Tb cywMt.i 0 9 )  p y ó .

2. y c a j b ó ś i ,  n p o C T p u ń C T B O M i d l  3 9  m- 4 3  
n p . ,  e r b  cyMsiki 6 4 5  p y ó .

3. y c n g ń Ó H .  npoĆTpaHCTFOM b e i , 41 w o p . ,  
1 6 0  l i p 1.1 o r b  cyMMLi 7 9 5  p y ó .
, 4 .  y'cagbd'H, n p o c r p a H C T H O iib  9  u o p . ,  2 2 0  
n p .  O T b  c y n k u  1 1 3  p y ó .  8 0  Kon.

5 .  y c a j r . ó i . i ,  i i | i o cT p a i i i 'T P .o v b  9  n o p . ;  2 7 5  
n p . ,  O T b  ćjKiMij 1 1 5 ' ( tyć- ' O  n o n .

6. y d k g b r t i j ,  n p o cT pk H cT B Ó i ib  11  w o p . ,  0  
n p  , O Tb  cyw iib i 1 27 : p y ó .

7. y c a j s ó w ,  np o C T paH C T B ow b  1 0  wop., 29  
n p  / 0 r b  cywMU 1 0 7  p y ó .

8 .  y c a d b ó u ,  iipocTpaHCTBOM b 6  H o p ;  2 2 2  
n p . ,  OTb cysiMW 8 1  p y ó .  6 0  n o n .9. ycagbftu, hpocTpaucTBoMb 5 
n p  , OTb c y n  m m  5 9  p y ó .

i i  1 0 ;  Jcaf lbÓM , u p d C T p a H C T n o u b  6
2 6  n p . ,  O Tb dytiMu 2 0 4  pyó..3 0  non.

11. - l i b  i i p n c y T c T i i i n  M a p i a w u o j -  
7^. ?  ^t ' l iAHtvro  y n p a B . i e H i i i :

27  MHcjia ó y j y Ą a r o  Maprii srfccwta.
1. H a  n p o j a m y  K i i p u i i s H a r o  a a u o g a  B b  c e -  

,1611111 M o u y H M ,  X a b 6 iiiHHCKoil 1 'w hh m ,  c i  no- 
CTpoilKawn h 3 ewjieio, n p o c T p i i H C T B O M b  6  m. 
O T b  c y w s H  5 9 1  p y ó .  5 °  n ^ n .

w op .,  4 8

wop. .
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u  2. B o ^ h h o S  MejibHHRH m m  *ep . K O BaJb- 
k h , ITorep»(*HCKoft d iu h m . i|o c tp o m k |> i^  
h  3 e M - ie io ,  n p o c T p a h c t b o m i > ' 2 * V  i ip G H .,

oti> cvMMi.1 .1*743 py 6 .
H 3. li b lipilcyTt:'! Bin A bi JCTOBCKUTO 

y 'fe s iH a ro  ynpaB JieH ia :
26 HHCJia ó y ^ y m a rp  M apTa m hch iu .

J. H a npQAaiy' ^Byx-L ayrOBUxi, y q acT - 
KOBt npw p tK t  H eT T a, I m h h h  K ojbH H ija ,
npocTpaHCTBOM'b 20 w op. 238 n p .,  o tt*  cyMMW 
1,380 pyó. ■ ;

B 2 )  O ropoga Bi. ro p . P uhkh, npocT paH - 
c tb o b t*  7 b o P t 2 12  n p ., o t t .  cyMMM 1 1 0  p y ó . 
6 0  KOB.

ra a i tH * B iu ia  y c jio e id  ppojaiK H  oaitaHęH- 
h h x t > cTaTeti; c i t / ty to u p s :

a )  JK ejia iom ie  yiacThO K H Tt bt. T o p rax T ., 
o6a3aH H  npe^CTaBHTb 3UJiorT, paBH M om iSca 
• /,„  nacTH o p tH n a  n p o ja g a e B b ix t  y ro j,i8 : n a - j 
iHHHBIMH jeH bra ilH , HJIH JIBKBKJaBiOHHtlMM 
JHCTaMB, HJIH we HHhIMH rOCyjapCTBeHHblMH 
fiysjaraiiH , hjih 3ai<jiajHbi»iH jihctbm h , n o  Ha- 
pH gaT ejbH O S HXT, IftH®.

0) T oprn  O y jy T ’b npOH3BOJHTbCH HByCTHO, 
h o  H eBocnpeipaeTCH  n o flasaT b  0ÓT.HBJieHiH h  
b t ,  3aneHaTaHHbixT> K O H B ep T ax t, KOTOpbie 
jo a w u b i fibiTb npejCTaB.ieH bi ToprOBOMy n p n - 
CyTCTBIIO BT. jeH b  TOprOB'b so 12 HHCOBT. y- 
Tpa, H fiySyTH BCKpbITbl DO OHOHHaHlH H3yCT- 
H aro  T O p ra ; iipejtcTaBHBinie-Hse oGtoi p.i e u in 
3 th , He 6ysyTT. ^ o n y m e a u  k t. HsycTHMMi. 
TOpraMT..

b )  IIpH T O proiiaB uiiH  cTaTbio 0ÓH3aM, He 
n 03w e 3 0  juteR co  jh h  H3Bt,m eHia e r o  o ó t.  y - 
TBepwseHiH TOprOB'b. BHecTHBT. PyóepHCKOe 
H jinO K pyw H oe Ka3HaneRcTBO nojioBHHy oiph- 
HOHHOB CyMMbl, BT. CHeTT. KOTOpoR MOHieTT. 
óbiTb o 6 p a m e H ’b n p escT aB Je iiH b i0  nnT.3a.zorT . 
bt> HaiHTHbrxT. jeH braxT ., h  %  nacT b  ohoB
S03B0SHeTCH ynnaTH Tb JHKBHjapiOHHblMH JIH-
CTaMH n o  H apBH axesbH oS hxt> iffeH®, ecz n  
TOJIbKO 3Ta HaCTb CJMMbl MOlKeTT. ÓMTb BHe- 
CeHa CUOJIHa JIHKBHSaniOHHblMH JHCTawH, h 6o  
SaBaTb cm HHX’b  c ja n y ,  Ka3Ha He oÓHSMBaeT- 
ch. U p y ry io  we nojroBHHy oiffcHOHHofi cyst- 
My, c t i  KOTOpoS HaTHyTca T o p rn , no  npnnH - 
CJiernK H’b neii npesJiow cH H oS Ha T opraxT , 
HasfiaBKH, nonynmHKT. zojUKein. TOTiacT. o- 
6e3neHHTb B H ec em e in . en  b t, 1Y -8 O t s ’Lji'b 
HnOTenHoR KHiirH a a  nepBOMt. m IictI?, h y- 
nJiaHHBaTb b t .  ita3HaHeficTB0 n o  5 %  n  2 %  Ha 
n o ra m e H ie  K an n x u x a, B nepejfi,, b t .  jb u  n o - 
jy ro s # B b ie  cpOKH: b t .  Iioh®  h  jJeK afip®  h * -  
CHiiaxT. K aw sa ro  roga, h o s t .  o n a c e H ie in . 3a 
HeHcnpoBHOCTb ynjiaTM  B3bicKaHin as«HHH 
CTpaTHBHbIMT. nOpa^KOM!. c0  BCfeMH nOCH^S"

- CTB1HMH H3JIOWeHHbIMH BT. nOSpo6HbIXT» TOp- 
roBbixT. ycxoBiaxT. § 8.

a  r)  B e *  n p o s a B a e j iu n  cTaTbH n o  o k o h i i - 
TejibHOMT. coBepm eH iH  n o n y n n H  nocTynaiOTT. 
b t .  coócT iieH hocTb noiiynipH H a c<> 20  M an (1 
I io h h )  c e r o  1 8 7 0  r o s a ,  co  b c Ł n h  s o x o AaMH 
h  yroflinMH k t .  ohm m t. npHHasJiewaipHMH, w 
c t .  TaKHMH npaBawH h  o6a3aHHOCTHMH K ania  
HO OHbIJIT. HMteTT. lta3Ha.

n o s p o C a b ia -w e  ycjiOBin nas ToproBT. Ha 
n p o s a w y  BbnuenoHCHeaHbixT. C T are8 , MoryTT. 
6biTb pa3CMOTpliHbi wexaioHiHMH, s o  xoproB T. 
b t .  OTś*neH)H I'oeysapcT B eH K bixT . IlMy- 
mecTBT. CynajiKCKoS Ka3eHHoB Ila jia T U  h  b t .  
y*3S H uxT . ynpaB JieH iaxT . s s tu iH e S  TyG epniH

T. CyBanKH, <SeBpajiii 1 0  s n ą  18 7 0  r o s a .
3a ynpaE Jijpom arO , MpH.ii.BHTT>.

AceCOpT., IlaBJIOBHMT..
CxapraiS ^T.jionpoH3BOSHTexb,

1  -  3 IlTamHHCKiB.

N . D . 1364. Onpi/HCHve R u m e n ,\a » m cK o e  
J'npanA eH ie.

B apuiuECK oe IlHxeHsaHTCKoe y n p a B jie n ie  
o6T.HBJiaeT'b, h t o  3enenaTaHHbiH o6T.H BjeH ia 
H r.bi30BKI k t .  x o p r y ,  HaSHaHeHHOMy b t.  B ap - 
lUaBCKOMT, BoeilHO-UKpyWHOMb C o b * t*  16 -ro  
c e ro  ie B p a x H , Ha nepeB 03K y T nw eexe8 , B3T. 
B apuiaB C K aro H H TeiisaH TCK aro C K nasa H 
B apiuaB C K aro anreM H aro  Mara3HHa, b t. n e - 
p io s *  so 1 ro  B.HBapa 18 7 2  r o j ą , soaw H bi 
6 b ixb  nosaH bi, h j h  npncjiaH bi b t. C o b * tt> , 
He no3w e 1 1 - th  aacoBT. y T p a  1 6 -ro  $ e -  
Bpa-iH.

T. B ap u iaB a , 13 ie B p a jiH  1870 rosa.
OupyiKHblR II HTeHSaHTT.,

3 — 3  F eH epajT .-M aiop-Ł , XoMeHTOBCKiS.

N. U . 1 4 3 2 . Pu/loMCKoe .) Gj / i iioe  
.V iip u ttA en it.

C hmt. o6'bHBSaeTT. bo BceOmee CB^snBiB,
h to  b t. 3StinHe»tT> ytssH O H T, y n p a B x e H iu  27 
łp e e p a J in  (^ il M ap T a) c. r .  b t. 12 HacoBT. y -  
T p a , ó y s y rT . upOH3BOSHTcn T o p rn  n o e p es - 
ctbomt. sanenaTaHHbix’b 0ÓT.nBxeHi8 Ha nos- 
pasT. nOHHHKH KaTOSHHecKoB nepiiBii bt. uo- 
c a s t  E sinnC K T ,, o t t .  Ha3HaHeHo8 CMtxHoB 
cyuMbi 2 ,2 6 2  p . 52  k  ( in  m in u s).

M teaa io in ie  ynacTBOBaTb Ha TO praxT ., o6a- 
3aHbI Kb 03HaHeHH0My opOKy, IipeSCTaBHTb 
cb o h  se itJ iap au iH  n a  re p ó o B o S  ó y s ia r l i  30  ko- 
n * e H H a r o  s o c x O H H G T B a  c t .  u p n x o f f i e H i e M T .  k t .  

OHbiin. K B H i a H n i H  H a  B 3 H 0 C T .  B p e M e H H a r o  3 a -  

x o ra  b t .  KOJHHecTB* 227  p .
ToprOBbIH KOHSHH H UOIKHO BHS^Tb BT. 

y*3SHOMx y o p a B ie H in , ewesHeBHO 3a  hck jiio - 
HeHjeM* npa3sHHHHhixT> H Ta^eabHbinł sn e fi-

IIpHcoBOKynxaeTCH, h t o  corxaCHO 22  c t .  
BHCTpyBuiH yTBepaseHHOH 6  C o b b to h t .  y  upa-

Bji»Hia 15 (2 7 ) M apTa 1863 r. k t. TOpraMT. 
9THWT, He sonyCKttn Tca sim a  HexpHCTiHHcna- 
ro  HcnOBł-saHia. : .

<l>op»ia oS 'bBB seH ia-npH saraeTca. 
r . PasojiT ., ® eB pasa 13 (35) shh  1870 r.

3a HanasbHHKa y * 3 sa , ( . . . . ) .  
ę&opwa 06T .aEsenia.

B t .  cstsoT B ie  o6T»aiiseHia Pasow cKaro 
y iissH aro  ynpaB seH ia o t t .  c h m t .
3aHBSflIO, HTO o 6 a 3 y i O C b  B3HTb BT. HOSpHST.
nOHHHKy KaTOSHHecKoB pep itB ii b t. u o c a s *
E ssh h c k t. 3a c y M j i y  , c 'b  c o 6 s i o -
S fiH ie M T . B C 'feS 'b  x o p r o B b i x T .  y c j r ó B i S  y c T a H O -  

BseHHbixT, s.sa tf3pT O am aro n o s p a s a -
H a B3H0CT. B pencpB aro s a s o ra  upescTa- 

B.lHOI KEHTHHHilC Kaccbl.
MiCTó uóCTOflHHaro Moero wHTesbCTBa bt. 

N , niicaiT. bt. N . shh, sm a '1 8 7 0  r .
1— 3 ( h m h  i i  oaMHsia).

N. D. I4 l5 .  H a u a .n ,i/in ib  C if6pueaui(K a?o  
.1 b j.f /u

H a ocHOBanin noCTaaOBSeHia BapmaBCKa- 
ro  TyOepHCKaro IIpaB seH ia o t t .  11 OeBpasH 
c. r . 3a  Aś 950, chwt. o iT.HBsaeTT., h to  b ł  

npncyscTB iH  CKepiieBHUKaro y * 3 S H a ro y n p a  
BseHia, SysyTT. npOHSBosHTbca b t. C0Kpame‘ 
homt. spoK * ny5sHHHuie ToprH, nocpescTBOMT. 
3aneHaTaHHbixT. o5'baBseHiH b t. 11 h u c o b t . 
y x p a  2 shh  M apxa 1870 r . Ha OTflany kt, no*-
p a s 'b  nycTpoBKH m octh, cocT O am aro  Ha peK *  
JlynK * no uiocceBnoB s ° P o r® 2 p a3pasa  n p n  
ropos®  CKepHeBHu®, HaHHHaa o t t .  cmBthoB 
cyMMbi 1,182 p. 4 2 %  so n . c t. nOHHweHieMT. 
(in  minus).

H icsa iom ie  y n a c T B O B a T b  b t. TOpraxT., oóa- 
3 a H b I  b B H T b C H  K T. ' 0 3 H a H e H H O ł iy  H H C S y  BT, 
y ® 3 S H o e  y u p a B s e H i e  ct. K B H T a u i i o  K a 3 H a -  
H e riC T B T . H S H  H a S H H H b lM H  s e H b T H M H , H a  npH- 
H H T ie  3 a a o ra  b t .  c o p a s n l i p H o c T H  l/ i  o nacTH 
c m H t h o B  c y M S b i ,  t .  e. 118 pyó . 25 k o h .  h  3a- 
i i e H a T a H H b i i n .  o 6 T . H B s e H i e H b  H a n H c a i i i i b iM T . 
H a  repóoBOft o y n a r ®  30 k o u .  s o c t o  h h c t b u  n o  
H H W e y B a a a H H o ń  ^ O p M ® , a  T a K W e  C B i i s * T e s b -  

CTBOM T, O 3aiK Ł IT O H H O C T H .
y cso B ia  k t, T o p ra in ., MOryTT, 6biTb pa3- 

CMaTpuBaołibr wejaioiUHMH b t. CKepHeBHU- 
komt. y®3SHOMi> ynpaBseHiw b t. 'lacbi np a- 
cyxcTBeHiihixT. 3a HCKSioHeHieMT, TaOesbHbixT. 
a  npaasHHHiibixT. sneB.

r. CKepHeBHUbi 13 <J>p,Bpana 1870 r .
M aiop* , ( . . . , ) .

(popsia o5T>HBseHia. 
jlrsT.scTBie Bbi30Ba CKepHeBHpKaro y®3S- 

Haro H anasbiiuK a, Hnwe nosuHcaBuiiBca m  
T e S b  (o 0 T > H C H H T b  M * C T O  W H T e S b C T B H , a  e c s H  
b t. B apm aB * t o  Hucxb, ysHi;y u jV s ° » a )  
chmt. o6T.nBSHio, h to  w esaio u3aTb B t  nos- 
p a s T .  n o c x p o B K y  m o c t u ,  c o c T O a m , a r o  M a  p e ­
l t *  JlyuirŁ no u i o c c e B H O H  so p o r*  2-0 p o sp a sa  
npn  ro p o s*  CKepHeRHUbi, Ha t o h h o m *  o c h o -  

BaHin cocTaBseHHbixT. k t. TOprauT, ycsOBin 
3a cyMMy (xaKyio t o  nponHcno) b t. ysocTOBi- 
peHie nacTOamee oÓT>aBseHie, coócTBeHHO 
pyHHO nosnncbisaiocb m KBHTaHiiiii b o  b s h o c *  

b t, Ka3HaHe8cTBO c s * s y eMaro 3aso r.i n p n aa - 
ran).

M * c to  rs®  niicaHO, hhcso, m *chht. n  to s t , .

N . D . 1 413 . U rząd Leśng W arszaw a. 
P odaje  do publicznej w iadom ość, żo w dniu 

11 (23) M arc- r. b o godzinie l  ej z południa 
w K auce la rji U rzędu Leśnego W arszaw a we 
wsi Z ąbkach, odbywać się będzie g łośna in  
p lu s l ic y ta .ja  na  sprzedaż drzewa z pn ia  z o sa ­
dy S trz  lea  O brębu Czerwona, ód sumy r s r .  

.1851 kop. 49. Każdy z przystępujących .i o li­
cytacji winien -złożyć vadium  w części su 
my szaiunkow ej, oraz być*w pogotowiu za p ła ­
cić zaraz  po zalicytow aniu połowę postąpionej 
i zaiicytow anej kwoty.

O innych szczegółow ych w arunkach dowie- 
dzićć się m ożna w K ance la rji U rzędu L eśnego 
każdndzieunic, a do okazan ia  drzew a w losie, 
służba U śna s io ,o » n e  od eb ra ła  zarzkuzenie.

Ząbki dnia 11 (23) Lutego 1870 roku.
S ta rsz y  N adłeśnicy, S t. R ubieszew ski.

N . D . 144 0 . P isarz Trybuhaiu (jywttnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. zaw iada­
mia, iż  na żądanie Józefa  L ande K upca, w 
W arszaw ie pod Nr 1809 lit. C, D , z a m iesz ­
ka łego , a zam ieszkanie prawne do tego in te ­
resu i ca łego  postępow ania  subhastacyjnego  
u Szym ona Hodzyn, Patrona przy T rybunale  
Cywilnym w W arszawie, pod Nr. 2244 lit. a. 
zam ieszk ałego  obrane m ającego, w p oszu k i­
waniu rs. 15,000, z  procentem  6°/0 od dnia 1 
K w ietnia n. s. 1869 r. liczącym  się , i kosztów  
od K onstantego K lim kiew icza, obyw atela, 
w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod  
Nr. 2375 lit  C. p o łożonej, tam że za m ieszk a ­
łego. i zam ieszkan ie prawne obrane m ające­
go, protokółem  Ludwika W ichrow skiego K o­
mornika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
Polskiego, w dniu 10 (22; Październ ika 1869 
roku spisanym , w drodze Sądowej p rzy­
m uszonego w yw łaszczen iajzajętą  i za a resz to ­
w aną została

NIER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy zbiegu u lic  D zielnej i 
K arm elickiej pod Nr. 2375 lit. C. hyp otecz- 
nym, 7 policyjnym , w jurisdykcji Sądu Pokoju

W yd zia łu  II w W arszaw ie, w cyrkule p o li­
cyjnym Y  i Yl, (P aw ązkow sk im ) admini
stracyjuym IV . V  i V I. na gruncie emfiteuty- 
cziiym do szoitalH 8-go Ąazurża nuleżącycn. 
z ktorego op łaca  się do k a sy jteg o ż  szpita la  
czyn szu  roczn ie po rsr 16 kop. 6 położona, 
poszukiw aną w ierzytelnością  hypoteczn ie ob ­
c iążona, prawem w łasności do egzekw ow a­
nego d łużnika K onstantego K lim kiew icza, 
p rzez  za strzeżen ie  w dziale II wykazu hypo- 
tecznego uczynione na leżąca  i w tógoż posia­
daniu zostająca, ogólnej rozleg łości gruntu 
o k o ło  łok c i kwadratowych 2,203 % m ieć m o­
gąca.

N a gruncie zajmowanej n ieruchom ości s to ­
ją  następujące

Zabudowania:
1. Dom z ceg ły  palonej masitr murowany,

0 parterze i dwóch piętrach  i trzeciem  p ó ł 
p iętrze  od dziedzińca wraz z piwnicam i sk le- 
pionem i, nad dach którego b lach ą  żelazną  
kryty wyprowadzonych 15 kom inów  m uro­
wanych, z dwoma boczkam i od ty łu  muro- 
wanem i, b lachą że lazn ą  krytem i, oraz z sz y ­
ją  od podwórza, o parterze, trzech  piętrach
1 piw nicy, tak samo jak  dom murowaną.

2. Oficyna z ceg ły  palonej masi v murowana,
0 parterze i dwóch piętrach z nadmurowaniem  
na dachu, z m ieszkaniam i w poddaszach, 
nad której dach blachą że lazn ą  kryty w y­
prow adzone 2  kom iny z ceg ły  palonej m uro­
wane.

3. Parkan z ceg ły  palonej murowany, d łu­
gi ok oło  łok c i 18 a wysoki 6, blachą żelazną  
pokryty. Z ty łu  tego parkanu, lecz  ju ż  na 
gruncie posesji Nr. 2375A  przym urowane 
je s t  zabudow anie z  cez ły  palone; masiv m u­
rowane blachą że lazn ą  kryte, m ieszczące  w 
sobie kloaki dla obudwóch posesji i śm ie- 
ik .tn

4. Studnia drzewem  cembr,-iwana z pom pą  
balami zabita, wraz ze  stosow nym  postum en­
tem  żelaznym , z korbą takąż.

5. Podw órze kam ieniem  polnym  wybruko­
wane, z rynnami drewnianem i nakrytem i.

W  nieruchom ości zajm owanej oprócz eg ze ­
kw ow anego d łużn ika, stróża domu i dwóch  
izb próżnych, zam ieszkuje 17 lokatorów  z 
imion i nazw isk, oraz ceny najmu u isz ­
czających w akcie zajęcia  wym ienionych. 
W dziale III wykazu hypotecznego tej n ieru­
chom ości zam ieszczony je s t  w pis, że prawo 
pobierania dochodu z trzech lokali Nr. 4, 7
1 12, kw artalnie po rsr. 200 w ynoszącego na 
czas od dnia 1 L ip ca  n. s, 18 i 0  r. do dnia 3 i  
Grudnia 1872 r. s łu ży  Mordce Szejn, na m o­
cy kontraktu zaw artego w dniu 8 (2 0  P aź­
dziernika 1869 r przed M ichałem  P rzysie  
ckim  R ejentem  w W arszawie.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za- 
aresztow anej nieruchom ości w W arszawie, 
znajduje s ię  w akcie zajęcia  u sprzedażą  
kierującego Szym ona R odzyn Patrona, w 
W arszaw ie pod iNr. 224 i lit. a za m ieszk a łe ­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  
w k an c-larji P isarza Trybunału tutejszego  
złożony, przejrzany być może.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . K ahkstow i W itkow skiem u P r e ­

zydentow i M iasta W arszaw y w W arsza­
wie, pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce  
W incentego K ępińskiego, urzędnika tegoż  
M agistratu.

2. W ojciechowi Brochockiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W yd zia łu  II w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N . 790 urzędującem u, na 
ręce w łasne.

Obudwom d. 14 (26; Października 1869 r.-
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie. dnia 16 (28) Października 1869 roku, 
zaś w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaareszto- 
wań w kancelarji P isarza Trybunału tu tej­
szego na ten cel utrzymywanej wpisanem  zo  
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
przy u licy  D ługiej pod Nr. 549 p osiedzenia  
sw e odbywającego, o godzinie 10 z rana w 
W ydziale I, dnia 2 (14) S tyczn ia  1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Szym on R o ­
dzyn, Patron przy T  ybuuale JCywiinym w 
W arszawie, k tórego zam ieszkanie je st  w y­
żej wskazane.

W arszaw a d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1869 r.
Radca Dworu Lgórski.

W yw ieszono na tablicy w sali u stępow ej  
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 27 Paźdz (8 L istop . 1 1869 r.
R adca Dworu Z górski

Następnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w terminach 
właściwych, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem w dniu 30 Stycznia (1 1 Lutego) 
1870 r. wydanym, termin do przygotowawcze­
go przysądzenia nieruchomości Nr. 2375c. w 
Warszawie na dzień 2 (14) Marca 1870 r. go­
dzinę 10 z Tana wyznaczył. W  terminie tym  
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 15,000, ja ­
ko postąpionej przez popierająoego sprzedaż w 
warunkach licytacyjnych; w terminie zaś osta-

tecznej sprzedaży od 2/3 części szacunku taksą  
biegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d. To (22) L utego  1870  r. 
R aląa Dwojm, Żgóaski.

N. D . 1431. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Podaję do powszechnej wiadomości: że w d* 
20 Lutego (4  Marca) r. b. ó godz. 2 z połud­
nia, na gruncie nieruchomości w W arszawie 
pod Nr. 411 przy ulicy Krakowskie Przedmieś­
cie położonej, w lokalu dawniej przez cukier­
nię Grolinerta zajmowanym, odbędzie się g ło­
śna in plus licytacja, na jednoroczny najem  
tegoż lokalu składającego się: ze sklepn w iel­
kiego o 2 oknach, salonu, 3 dużych i 2 mniej­
szych pokoi, pasażu, kuchni, piekarni i 4  pi­
wnic. Vadium do tej licytacji jest oznaczone 
na rs. 300, które w gotowiźnie do rąk Komor­
nika licytacją odbywającego, złożone być win­
ne. Licytacja zacznie się od ceny rocznej rs. 
1,260 to jest o % część niższej od dotąd opła­
canej. Lokal ten może być obejrzany na miej­
scu za zgłoszeniem się do miejscowych stró­
żów. Termin trwania jednorocznego najmu, 
m a być liczony od d. 20 Marca (1 Kwietnia) r. 
b. Bliższe objaśnienia i warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w Kancelarji mojej w W ar­
szawie w domu pod Nr. 22 nowym przy ulicy  
S-to Jerskiej utrzymywanej, i na miejscu u  
W -go Zielińskiego.

Nadto w Warszawie za Żelazną Bramą, w  
tymże dniu o godz. 10 z rana sprzedane będą 
przez publiczną licytację prawnie zajęte rucho­
mości jako to: meble machoniowe, jesionowe, 
lustra i t. p. przedmioty.

W arszawa d. 13 (25) Lutego 1870 r.
Napoleon M ierkowski, Komornik.

N. i). 1452. Podaję do wiadom ości, że w  
dniu 20 L utego (4 M arca, r b. o godziu ie 12 
w południe, na targu Grzybów; w dniu 23 Lu­
tego (7  M arca; r .  b. o godzin ie 12 w p o łu ­
dnie na targu za Ż elazną-B ram ą, i w dniu 24  
L utego -.8 M arca) r. b. o godzinie 11 z rana  
na targu tym że z a Ż sia z n ą  Bram ą w W arsza­
wie, prawnie a jęte  ruchom ości m achoniow e, 
jesionow e, orzechow e, sosnow e, b rzozow ei 
klonow e, jako to-, sto ły , ozeta. szafy, kom o­
dy, biórka. krzesła , fotele, łóżka, kanapy, 
konsola , iortep ian, łóżka i t. p różne przed- 
m iota, przez p ub liczną  licytację sprzedane  
zostaną.

J Kurman. Komornik.

N . D. 1451. Praw nie za jęte  w egzek u cji 
sądowej ruchom ości, jako to: bielizna, g a r­
deroba dam ska, m<-ble macho riowe, fortepian, 
oraz m ozdziez, żelazko; lustro i t p w dn;u  
20 L utego (4  M arca) r b. o godzin ie l i z  
rana na targu przed trzem a K rzyżam i w W ar­
szawie: wolant brązowy lakierow any słom ko- 
wo szparowany, n a leżą cy ch  resorach, w dniu  
25 L utego (.9 Marca) r. b o godzin ię 10 z ra ­
na na tym że targu, przez publiczną licy ta c ję  
sprzedane zostaną.

W arszawa d. 16 (28) L utego 1870 r.
A Gawryłow, Komornik.

OGŁOSZENIA PliYWATłNE. 
H A C M U H  O IE L O IU E IIIH .

N. D . 1439.

U ne bonne, de preference Suissesse, 
est demanded aupres deux enfants 
de 7 et 4 ans avec de bons attestats. 
S e presenter de midi a 2 beures, allee  
Jerusalem , maison Loth, N -o  1574,. 
log . N -o  5, au second.

N. D . 1467 Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B ilety L o m b a r d o w e  wydane 
za Nr. 33812 na rs. 40, 29603 na rs. 18, przy­
padkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 16 Marca 1870 r. to jest  
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i pra­
wo posiadania onych w Dyrekcji Lombardu 
udowodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikaty 
biletów wydane zostaną osobie, której nazwi­
sko zapisane w księgach Dyrekcji. 1 - -3

N. D . 1373. D o  dzisiejszego Numeru D zien­
nika W arszawskiego dla prenumeratorów na  
prowincję dołącza się

CENNIK f tASION
Machin i Narzędzi Rolniczych

w Składzie Dom u Handlowo - Kom issowego

A .  R O D K I E W I C Z A
w l l  nrsznwle,

ulica Miodowa N r. 432  obok Rządu Gubernjaln.

w Drukam i Rządawej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


